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=M udzielenia na Łódź wyłączna 
skrzedaż artykułu branży 
lowianejs w kraju dopiero od 
ltz wielkiem powodzeniem wprowa- 
tny i zwrócił uwagę pierwszorzędnych 
lag budowlanych. jest to materjał, 
siępujący płytki majolikowe, fajanso= 
bs ME -1-4 44; PdZIaczOny na 
Ugszystikich wystawach  wszechświato- 
T od roku 1885 najwyższemi nagro- 
dami. 
Duże zyski. Oferty tylko poważ- 
h reflektantów: do Domu Handlowe- 
jp St. Buchweitz i St, Rosen, Warszawa, 
yÝ toralna 45. r539—1—1 


K 
297 
ri 


_| 
i NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


el egi, pryszcze, opaleniznę, 
Be czerwoność twarzy 
wszelkie plamy 


: ‘fasta do twarzy 
wynalazku aptekarza 
7 Jana Niwińskiego. 
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atu instytucja, istniejąca w na- 
Mieście pod nazwą Towarzystwo 
6 Macie bracze, Ay celu s 
; t żebractwem, dzięki usiłowaniom kilku 

gó, stanowiących komitet z p. A. Cha- 
Mzą Qa czele, dokłada wszelkich usi- 
wać, a ukrócić stale wzmagającą się 
ia. wą żebraniaę w naszem mie- 
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cd się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 


| Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz, 
Adres telegraficzny: „Łódź Kurjer“ 
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Łódzkiego” 


Zmiana adresu 20 kop. 


Joli mi | 


STARE WASTO ji Wieczny tula 


Możemy obecnie podzielić się z czy- 
telnikami niektóremi informacjami, jakie- 
mi drogami komitet dąży do urzeczywi= 
stnienia celów Towarzystwa, 


Przedewszystkiem podjęto starania, 
aby zaznajomić się z działalnością pom 
krewnych stowarzyszeń, z ich gospodar= 
ką wytwórczą i domami zarobkowyni. 


W tym celu rozpisane zostały listy 
do następujących stowarzyszeń; 1) do 
Tow. domów zarobkowych w Warsza- 
wie; 2) do Administracji dobroczynności 
publicznej w Paryżu; 3) do wiedeńskiego 
Tow. przeciwżebraczego; 4) do państwo- 
wych kolonji dobroczynnych w Merxplas 
(Belgja) oraz 5) do kolonji Vcenhuisen w 
Holandji. 

Przytoczymy tutaj w streszczeniu od- 
powiedzi dwuch instytucji. 

Głównem zadaniem wiedeńskiego 
Tow. przeciwżebraczego jest zastąpienie 
jałmużny przez wyszukiwanie pracy. 
Zwalczanie dawania jałmużny, a nato- 
miast zapisywanie się na członków Tom 
warzystwa, dając rocznej składki tyle, 
ile mniej więcej wydaje się rocznie na 
jałmużny. Postępowanie obywateli wie- 
deńskich bezwarunkowo zasługuje na 
naśladowanie. 


Pafistwowe kolonje dobroczynne w 
Merxplas są nadzwyczaj ciekawą instym 
tucją. Służy ona za miejsce pomieszcze- 
nia wagabundów i recydywistów (włó- 
częgów). 

W obecnej chwili 3,520 indywiduów 
jest tam  odkomenderowanych przez 
władze sądowe. Utrzymanie żebraków 
internowanych w Merxplas zależy od 
gminy, z której pochodzą. Gmina pła- 
ci kolonji 66 centymów dziennie od każ- 
dego włóczęgi — pomaga jej w 'iem 
państwo, płacąc trzecią część tej sumy. 

Za powyższą Opłatę koionja zapew- 
nia swym czasowym mieszkańcom utrzy= 
manie, buduje potrzebne gmachy, opła- 
ca administrację i t. p. 

Pod względem urządzeń wewnętrza 
nych kolonja dzieli się ua 60 oddziałów, 
które wypracowywują rocznie od 300 
do 400 tysięcy franków. Wagabundzi 
otrzymują gratyfikację w postaci płacy 
od 10 do 30 centymów dziennie. 

Na posiedzeniu w dniu 26 stycznia 
r. b. w magistrącie, zwołanem w celu 
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Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze= 
d niem do domu, przesyłką pocztową wa prowincję lub 
| Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą odj] do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 
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TELEFONU Nr. 253. 


Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek 
DZNE ERANS E_ PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą | w Krolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okolięy, addane jest Poraki Handioworms b: i Ę Mapa i S-ka 


O godz. 8 wiecz. 


Rubikon 


| 


W poniedziałek, o 3 po p. O godz. 8 wiecz. 


Pani Wotodyiowska 


utworzenia biura pośrednictwa pracy 
gubernator piotrkowski interesował się 
działalnością Tow. przeciwżebraczego. 
Wszelkich informacji udzielał mu 
p. Charemza, udowodniając, iż tylko 
przymusowa praca, jak to ma miejsce 
za granicą, może usunąć żębraninę. . 
Gubernator obiecał. swoje: poparcie : 


"w sprawie budowy domów zarobkowych 


i polecił opracowanie odpowiedniego 
memorjała, który p. Ciraremza w obec- 
nej chwili ma już w przygotowaniu. 
Policmajster łódzki zwrócił się rów- 
nież do komitetu z uwagą na wzrasta< 
jącą ilość żebraków na ulicach miasta, 
domagając sig ukrócenia żebractwa, 
przyczem zaznaczył, że komitet mógłby 
otrzymać pewne zasiłki pieniężne ze 
sprzedaży kości i innych odpadków, na 
co dołączył odpowiednie pozwolenie, 


Wobec tego komitet przystąpił do 
pertraktacji z majstrami cechu rzeźnicze- 
go, którzy na posiedzeniu d. 17 stycznia 
r. b. postanowili oddawać kości po 30 
kop. za pud, doliczając 5 kop. od puda 
na korzyść cechu czeladników, które to 
5 kop. obecni czeladnicy wolą otrzymy- 
wać gotówką. Po takiem zapewnieniu 
zostały kupione 2 konie i wypuszczono 
na miasto 2 wozy. Komitet zwrócił sią 
również do klejarni, ażeby otrzymać - 
obiecaną zapomogę, lecz nie otrzymał 
jej dotychczas. 

Dla dalszego rozwoju T-wa zaczęto 
wspólnie z komitetem przytułku nocle- 
gowego budować dom własny na ulicy 
Cmentarnej 10, który mieścić będzie sa- 
le zarobkowe, schronisko dla bezdom- 
nych i przytułek noclegowy. Dwupię- 
owy budynek ten wyprowadzono juź 
pod dach, potrzeba jednak jeszcze zna- 
eznych nakładów, aby go zupełnie wy- 
kończyć i dobudować odpowiednie staja 
nie dla koni i szopę dła sortowania od- 
padków. 

W obecnej chwili, jakkolwiek T-wo 
znajduje sie jeszcze w kolebce, ma mo- 
¿ność dać już pracę potrzebującym. 
Chodzi mianowicie o.stworzenie taboru 
dia zbierania kości po mieście. 

Myśl ta była już wielokrotnie poru- 
szaną w prasie miejscowej, 

Komitet ogłaszał, że potrzebuje ludzi 
do-zbierania kości i że, czy to mężczy- 


Cena syłoszeń: 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi I res 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne TO kop. Drobne 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str. 50'kop., reklamy po, 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz vetitowy ub jaga miejsce 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. | 


ikon |po tal sły 
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JUDYTA 


'służbę, ŻEby. nie maria wała, 


l-sza stroną 50 kop. za wiersz 


Królowa Wanda 


| STRE KS 


Źii, czy kobiety będą mogli zarabiać 4d 
4 do 5 rub. tygodniowo... 

Sam p. Charemza również nawoły- 
wał w pismach wszystkich, którym e- 
graniczenie żebractwa i nędzy leży na 
sercu, aby skierowywali ludzi, potrzebu- 
jących pracy do biura Koanifetu , prze- _ 
„wiwiepzazzdsyey KB Aby Npajano Pi 

lecz cho- 

wała wszelkie odpadki, kości i t: p. 

"Niestety, o ile nam wiadomo, na- 
woływania p. Charemzy pozostały gło- 
sem wołającego na puszczy. 

Pragnąc dać zarobek ubogiej dziat« 
wie, komitet wprowadził równieź dział 
klejenia torebek, lecz i ten do tej pory 


funkcjonuje nieszczególnie, ponięważ 
mało jest dzieci, zgłaszających się do 
tego zajęcia. 


Zwracanie stę do komiteta o 
ukrócenie żebractwa jest na porządku 
dziennym, lecz, niestety, społeczeństwo 
nie chce zrozumieć, że bez jego współ: 
działania i to intensywnego, komitet 
przeciwżebraczy jest niemal bezsilnym. 

Do pozytywnych rezultatów dojść, 
jedynie można przez powiększenie fun, 
duszów Towarzystwa; a cel |ten można, 
osiągnąć tylko przez nadsyłanie ofiar, 
oraz przez gromadne zapisywanie sią na 
członków. 

Mając za sobą poparcie społeczeń- 

stwa, Towarzystwo mogłoby na wzór 
zagranicy utworzyć w Łodzi kolonie 
pracy w rodzaju Merxpias i Veenhuisen 
(Holandja). 

Naturalnie odrazu uczynić iaga -Bitu 
podobna, lecz należy przypuszczać, że 
z chwilą wprowadzenia samorządu miej- 
skiego, można by otrzymać bezpłatnie 
plac pod budowę i przystąpić do. samej 
budowy. 

Pożądanem by było również, dobro- 
wolne opodatkowanie stę społeczeństw, 
a z drobnych tych ofiar utworzył by się 
dostateczny kapitał, który. pozwoliłky 
Towarzystwu urzeczywistałć jego pib- 
jekty, to jest na pierwszym płańie stwo- 
rzyć dom zarobkowy, z ROA 
pracą dia żebraków i włóczęgów. 

W niediugim czasie będziemy męgli 
przekenać się, jak społeczeństwo zarea- 
guje na nasze wezwanie. 

Niestety! poczucie obowiązku“ spo- 
łeczno-obywatelskiego znajduje się u 


has w stanie abnegacji i dlatego śmierry 
wątpić, aby szlachetne swe dążenia Tč- 
warzystwo  przeciwżebracze mogło w 
niedalekiej przyszłości urzeczywistnić. 

W każdym razie za dotychczasow1 
działalność energiczną xsmitet" orzecie 
łebraczego, a szzzę”duie przewodnicz 
cemu p. Char. mzie {y się zasłużor” 
uznanie, 

Jen Garlikówski. 


Kangana wyborcza w Galicji 


w całej Austrii, a więc i w Galfcji 
tozpoczęła się agitacja wyborcza, przy- 
bierająca bardzo szerokie rozmiary, Przy 
okazji tej organ koła polskiego w Wie- 
dniu, „Słowo polskie* wskazuje na ko- 
nieczność wybierania posłów nie według 
„barw* politycznych. 

„Tylko ma podstawie kompromisów 
można osiągnąć naprawę zła, które się 
pleniło w ciągu ubiegłych lat czterech; 
tylko w ten sposób naród polski w 
ka” monńarchji habsburskiej zapo- 

iegnie dalszemu rujnówaniu podstaw i 
konstrukcji wała rrolskiego. Barwa par- 
tyjna kandyćzia jest sprawą podrzędną 
wobec tego celu. Owa barwa nie po- 
winna nikcqo przerażać i nikogo odpy* 
chać, jeżcii tylko charakter i przeszłość 
polityczna »2ndydata, jeżeli śroaowisko 
polityczne, z którego wyszedł, jeżeli 
prakiyka +uiityczna poucza, że ten kan- 
dydul bęużie kandydatem Ogólno-naro= 
dowym, mie zaś kiasowyin | że będzie 
się poczuwał do odpowiedzialności wo- 
bec caiegu narodu, a nie wobec tyiko 
jednego zianu, 


Oto nejważniejsze linje wytyczne, 
któremi się powinna posuwać polityka 
narodowu polska podczas rozpoczętej 
kampanji wyborczej. Wszystkie inne linje 
mogą przypadać do smaku tej lub innej 
klasie narodu, ogólno-narodowemi prze- 
cięż nie mogą być i nie będą. Każdy 
uświadomiony ©bywateę! polski, który 
pragnie dobra całęgo narodu polskiego, 
nusi ząchcianki klasowe zwalczać". 

„Nie ulega wątpiiwości, że należało- 
dy atmosierę mocno odświeżyć, aby nię 
powtórzyła się taka choćby skardalicz- 
na sprawa, jak pp. IFaducha i Wiącka. 


Po interpelacjach. 


ddoi 
Interpelacja w Radzie państwa jest, 
oczywiście, przedmiotem _ dyskusji i 


rozirząsań w prasie rosyjskiej. W nie- 
łatwej sytuacji są te pisma, które „a ou- 
trance* pragną bronić rządu, Muszą one 
co parę dni zmieniać pozycję, rozpo- 
czynając obronę coraz z innego tona, 
ia żadne jednak irudne do odparcia ar- 
gumenty zdobyć się jakos me mogą. 

„Now. Wremia* i „Rossija“ próbo= 
wały początkowo kwestję postawić tak, 
iż różnica między rządem a izbami pra- 
wodawczemi zachodzi na gruńcie rozu- 
mienia „gratie władzy Nazwyższej*. Jed- 
jakże w „łetersb. Wiedi“ zaznaczono z 
iego powodu, iż „utożsamienie woli Ce- 
saiza z każdym projektem prawodaw= 
czym jest poprośiu zbrodnią. Prawa za- 
'sadnicze, dopóki Monarsże spodoba się 
je zacliowae, zupełnie jasno wskazują, 
iz wola jego objawia sią dopiero po 
rozpawzeniu projektów w izbach i wy» 
raza się przez ich zatwierdzanię lub mte- 
zatwiefdząnie”, 

Wogóle pisme to z naciskiem pod- 

|LOs: „glUny ubolęwania fakt, iż w cza» 
sach ostatnich nadużywano imienia Mow 
natchy. Gazeta „Rossija"* zbyt śmiało 
objawia wolę -Monarchy*. 

Inoy, memniej monarchiczny Organ, 
«Musk. wied.*, sądzą, iż „jeśliby można 
cypuścić taki stosunek władz rządówyca 
do Władzy Zwierzchniczej. to nateżałoby 
uważać, iż nasz ustrój państwowy nie 
<osiał odnowiony, lecz zdegradowany de 
stanu dawnego tureckiego wezyrażu. Wy- 
jaśnienid, jakie uajć „Now. Wremia*, są 
vu lego siopriia szkediiwe, iż Stanowczo 
zaSiugują Mad Zzayizeczeme ze Sony 
Iządu 4 oświadczeńićii, lé Mie jest Ou 
sondadlny 46 staroliręchHiemi zasadami 
iząuówemi”. 


mduosiija Więdodiosu" piszą: 


oe w mna zd” A 


ministrów i zadany został przez ludzi, 
którzy wśród zmiennych nastrojów pô- 
li h reprezentować mają pierwia 
stek koùserwatywny“, A 

Zaś mìemiecki „łłerotd* dochodzi 
wręcz do wniosku, iż prezes Rady miis 
nistrów nie może długo pozostawać na 
swem stanowisku: 

„Ostateczny rezułtat wałki nie mo- 
że budzić żadnych wątpitvości. Chodzi 
tylko o to, czy dokona się to za kilka 
dni, czy teź za kilka tygodni*. 


Również i p, Hofszteter w organie 
„październikowców* „Qołos Moskwy" 
wypowiada zdanie. iż P. Stołypin nie 
może pozostać u władzy; 

„Rząd, który zniszczył własne raison 
d'etre, czuje się odosobnłenym i poz- 
bawionym wszelkiego podtrzymania w 
społeczeństwie, Rząd jest izolowany 
moralnie.. Dzłałacze pelityczni, którzy 
stracili zawianie społeczne, mogą jeszcze 
przez czas pewien pozostawać ną swych 
stanowiskach, nie mogą jednak nic ju? 
dać ani społeczeństwu ani państwu“. 

O obecnych obrońcach rządu p. 
Hofszteter mówi słusznie, iż „pochleb= 
cza ich mowa nie ma nic wspólnego z 
głosem oburzonego społeczeństwa, Kwe- 
stja Stoi tak jasno, iz najbardziej gorli- 
wi obrońcy mogą się tylko zbrukać, nie 
są jednak w możnóści zrehabilitowania 
rządu". 

A szerog tych obrońców P. Stoły- 
pina topnieje niemał z dniem każdym. 
Nawet „Now, Wr.“ reasekuruje się na 
wszelki wypadek feljetonem Mienszi kowa, 
który oświadcza, iż zgadza się z więk- 
szością Rady Państwa, która głosowała 
za interpelacją. 


jkały feljeton. 


Współczesna przypowieść. 
(Z rosyjskiego). 
Siedzieliśmy we troje: urzędnik, je 


go żona i ja. 
— Władzę nałeży szanować i we 
wszystkiem iść w jej ślad — wyrzekł » 


sentencjonainie urzędnik. 

— A artykuł 87? — zapytałem o- 
stróżnie. ) 

= Có}? artykuł, jak artykuł, Do- 
bry. 

— A czy pan zaślubiłeś swą ŻONĘ... 
iegalnie... według prawa? — zapytałem, 

— Oczywiście. 

— To bądź pan łaskaw wyjść na 
10 minut do przedpokoju, ja chcę pań- 
ską żonę pocałować, 


Wolne żarty! pocałować moją  „Ie- 
galną* żonę?! 

— Niech ona przez 10 minut prze- 
stanie być pańską żoną, a skoro mał- 
żeństwo ustanie — mam prawo ją ca- 
łować, 

— To niemożliwel 

— Możliwe, kochafy panie, na za- 
sadzie artykułu 87 jest to możliwe. 


Jeszcze jedna „sensacja“. 


Znowi „Nowoje Wremia* — ale 
tym razem nie „Katolicyzm w Moskwie“, 
nie „Findlandczyey* i nie „Polska intry- 
ga”; tym razem — to armią austrjacka i 


Jej manewry. 4 

A więc w Ciałńc$i, jak Świeżo dono- 
si ewa gazeta, poczyniono energiczne 
przygotowania do manewrów wojska 
austrjackiego, odtożonych, jak wiadomo, 
w roku zeszłym z powodu epizeotji do 
lata w r. b. 

Manewry będą się odbywały pomię- 
dzy Lwowem a Przemyślem. Kwatera 
cesarska znajdować się będzie w Horod- 
ku lub w Komarnie, gdzie podobne ma- 
newry odbywały się w reku 1903 i zkąd 


cesarz austrjacki wydał reskrypt prze- 
ciwko komendzie madzarskiej w węgier- 
skiej części arm. W manewrach weź- 
imie udział 12 pułków kawaterji, oraz 


piechota i zrtylefja z najbliśszych okrę- 
gów wojskowych X przemyskiego i XI 
iwowskiepo, Skład tych pulków — jak 
zapewnia „Nowoje Wremia*—jest prze- 
ważnie fazńiski. 

Po raz pierwszy w tych manewrach 
weznią udział oddziały MKartaczownic, w 
które zostąły zaopatrzone wszystkie puł- 
ki kawalerji*i piechoty, nowe roty tele- 
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i semaforowe, z reflektorami 


nowego 
systemu, umożliwiając im dawanie śy= 
gnałów elektrycznych w czasie bitew 
nocnych. 

Celem manewrów są ćwiczenia w 


służbie wywiadowczej,  frzyczem ich 
specjalne zadania będą młały hle obron- 
my, lecz głównie zaczepny charakter. 
Manewry odbywać się %4 w pobliżu 
południowych granic q*%. lubelskiej i 
wołyńskiej. 


Wi adomości ogólne, 


mma 


Zniesienie granicy o= 
siadłości., , 

Projekt prawa o zniesieniu granicy 
osiadłości, oddany do komisji nietykal- 
ności osobistej, pomimo wyznaczenia 
terminu miesięcznego, nie prędko do- 
czeka się rozważania. Komisja — jak 
donoszą z Petersburga — jakby 0 nim 
zapomniała. Stwierdzono także, iż refe- 
rent Komisj, Andronów, który miał 
szybko przygotować referat w tej Spra- 
wie, absoluinie nic nie robi. Co więcej 
nawet ze-strony żydów, którzy mieli 
dostarczyć reierentowi materjały w tej 
sprawie, dotąd nic nie nadeszło. A ter- 
min miesięczny, wyznaczony przez Dus 
mę już upłynął d. 22 (9) marca... 

Losy projektu w komisji są tem 
niepewniejsze, że jak się teraz okazało, 
opinja, iż jest Ona liberalna, została 
obecnie rozchwiana, gdy bar. Meyen- 
dorf w świeżo przedstawionym tej Ko- 
misji referacie o nietykalności osobistej 
zajął stanowisko niesłychanie reakcyjne, 


Q Rada nieustejąca. 

wagę zwraca, że rada państwa 
odbywa posiedzćnia codziennie, a nawet 
w niedzielę, Tłómaczą to chęcią jaknaj- 
prędszego ukończenia rozpraw budżeto- 
wych, poczem sesja Dumy zostanie 
zamknięta. 


Q Rokowania. 

Pomiędzy przywódcami postępow- 
ców, a lewicą październikowców, toczą 
ię rokowania, mające na celu połącze- 
nie tych dwuch grup w jedną. Sprawa 
ta zdecydowana będzie ostalecznie w 
ciągu dwuch lub trzech dm, 


Stulecie socjalisty, 


(cz. |.) Wkrótce obchodzony bę% 
dzie jubileusz stuletniej rocznicy urodzin 
Louis Blanc'a, jednego z ojców nowo- 
czesnego socjalizmu naukowego. 

Louis Blanc urodził się w 1881 
roku w Madrycie. W początkach swej 
działalności poglądy Louis Blanca ce- 
chowała ortodoksja socjalistyczna, a So- 
cjalistyczny ustroj państwowy był mu 
dalekim ideałem przyszłości, do której 
winno się zdążać pośrednio, t, j. przez 
rzeczpospolitą demokratyczną, równo- 
miernie obejmującą interesy wszystkich 
klas i warstw. 


Taką była teorja. Wszełakó nieba- 
wem, rewolucja lutówa roku 1848 od- 
razu dała możność Louis Blancowi, 
który wtedy stanął na czele partji, do 
urzeczywistnienia części programu. 

Socjaliści zażądali wówczas prawa 
do pracy i narodowych warszta- 
tów, Te ostatnie smutny spotkał los, 
bo rząd niedługo bawił na lewicy, zam- 
knął je więc, po czterech dniach walki 
z robotnikami, na barykadach wschod- 
nieh dzielnic Paryża, 


Louis Blanc nie był stworzony na 


rewołucjonistę. Stracił więc głowę. 


Ale i tak pomówiono go o udział 
w spisku, i zmuszono do ratowania się 
ucieczką. 

Po upadku cesarstwa Louis Blanc 
powrócił do Francji z Londynu, był de- 
putowamym, głosując w izbie wyłącznie 
z lewicą. 

Zmatł w 1882 roku. 

Najęłówniejszemi dziełami Louis 
Bianca są: „Organizacja pracy“, „Dzieje 
lat 10-ciu* i „Historja rewolucji iran- 


euskiej*, 


JE STRON DALSZYCH 


manea - — 


A Rnatema. W cerkwi prawo- 


sławnej istnieje zwyczaj, iż w edrym z 
tygódni Wielkiego Postu, w, PW 


„ciosu, jaki. zadany.został.prezesow Rady Agzaticzną Apygakżey oddzialy; radiogratowe. godniu prawostawia,sodbywassigiobuegd 
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przekleństwa. Dotąd obrządek ten 
bywał się ws wszystkich eparchjach 
nakowo, m anatema nie doty 
ła poszczęgónych osób łab wyż 
Obecnie, jax podaje „Riecz*, w niek 
rych eparcajach w obrządku tym žo 
ły dokonane zmiany. 

W eparchji wołyńskiej, anatemą 
głoszono w formie takiej: „Tym, któ 
odpadli od prawosławnej wiary ch 
ścjańskiej w łaciństwo trzystu siedmi 
w luteraństxo — siedmiu | w moza 
— jednemu — przekleństwo”, 

W eparchji samarskiei dodano p 
kleństwu tym, którzy odoadli do sę 
„wolnych chuześcjan*, 

A Hiszponja i Portugalj 

Pomięazy Hiszpanją u Portugą 
nastąpiło pewne zaostrzeniz Stosunkó 
gdyż rząd lizboński nie mógł osiąg 
zakazu rozpowszechniania z miejscow 
ści pogranicznych Miszpanji odezw 
rzecz eks-króla Manuela. Rząd hiszp 
ski nie chciał wystąpić przeciw był 
oficerowi Conceirtowi, który jest spra 
cą tej agitacji, Z drugiej strony uska 
się ministerjuin hiszpańskie, że część 
publikanów portugalskich konspiruj 
wrogami monarchji w Hiszpanii, 


A Sprytna łapówita. 

W pismach frańciskica Krąży 
bawna historja, jaka wydarzyła się p 
nemu kapitanowi niemieckiemu w Ai 
cji i Lotaryngji, 

Trzej żołnierze jednoroczni, ch 
zaskarbić sobie jego względy, Ofiaro 
jego żonie cenny fortepjan. Dzięki te 
przez cały rok służby doznawali liczn 
ulg i ułatwień, 


Jakże wielki był jednak gniew | 
piłana, gdy po opuszczeniu przez n 
pułku, zgłosił się do jego mieszk 
właściciel składu fortepianów, żąda 
Młodzi ludzie wyna 
bowiem tylko fortepjan, a spłacając 
dzo regularnie czynsz dzierżawy, za 
pieczyli się przed podejrzeniami ze $ 
ny zwierzchnika, 


Z LITWY 1 RUSI. 


X Usunięcie z unńiwers 
tetu. 

Z uniwersytetu kijowskiego za 
wniesienie wpisu półrocznego usunięt 
zostaje około 1,000 studentów, 

X Nadużycia ze służ 
wojskową. j 

W Kijowie wykryto or anizację; 
ra zajmowała się uwalnłaniem od słu 
wojskowej. Urządzano się w ten sf 
sób, że z paszportami zdrowych lu 
zjawiali się do oględzin wojskowo-lek 

został gł 


ny członek organizacji 
7d w drodze zdołał umknąć, Wo 
tego został zaaresztowany policjant, k 
ry Kajchera przeprowadzał. 


Echa napadu na poczię, | 


Biiższe badanie terenu napad u 
pocztę na szosie pomiędzy Turkiem 
Kaliszem .wykazało — jak pisze „Kl 
Kaliski“ — szczegóły następujące: 

Bandyci, widocznie dobrze zorg 
zowani, na miejsce napadu wybrali 
ren na 6 wiorście, gdzie rowy i krz 
wreszcie kamienie przydrożne stano 
wyborną kryjówkę, napad widocz 
przygotowali w nocy, w niektórych 
wiem miejscach, gdzie nie 40pPA ty 
pali rowy, w których się usadowili. | 

Pozostawiwszy na straży w "o 
Paździerówce kilka towarzyszów, 
który z kolonistów nie zawiadomił w. 
dzy (przyczem grożono śmiercią, je 
kto się ośmiełi z domu wyjść), 
ułożyli się po rowach, oczekując 
furgon pocziowy. 


Futgon poprzedzała b 
kiórej siedzieli: konduktor, dwuch stri 
ników i żandarm, strażnicy i żandą 
zostali zabici, konduktor zeskoczył 
bryki ı ukrył się w row. 

Za furgonem echa! i druta bf 
ka z dwoma Sirażnikami. C‘, wi 
„co się dzjeje, porzucili brćrke + zbieg 
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korki z furgonu, rozbitego nabojami 
śjnamitowemi, na swoją bryczkę, za- 
srzężoną w wyborne gniade konie, po- 
mem konie pocztowe zabili, widocznie 
obawie, ażeby pozostały przy życiu 
jocztarek nie skorzystał z nich dla po- 
kigu. 

W Kaliszu otrzymano wiadomość, 
fk strażnicy wpadli na trop bandytów, 
Jędzących za Władysłowowem w stronę 
ylic, Na bryczce znajdowały się ezte- 
y osoby. Między strażnikami i ucieka- 
aymi wynikła strzelanina, przyczem 
iwuch strażników bandyci ranili i zbiegli. 
Nadchodzą również wieści, że poza 
Kołem, we wsi Ochle, strażnicy zauwa- 
dyli bryczkę z podejrzanymi osobnika- 
jm, l tam wynikła wymiana strzałów, 
| den strażnik postrzelony. 

Za dwoma bandytami, którzy dali 
mereg strzałów do strażników pod Chy- 
|kami, zarządzono pościg i ujęto ich 
„0d Nieszawą. 
| Stwierdzono ostatecznie, że bandyci 
Jmabowali ogółem 47,440 rb., z tej su- 
„my 10 tys, w srebrnej monecie obiego- 
{eej 3 tys. w złocie i pozostałą kwotę 

w banknotach. 


Na stacji kolei kaliskiej w Pabjani 
(ach, aresztowano mężczyznę, przy któ- 
| ym znaleziono brauning i 1500 rb. 
| Jak nam komunikują, aresztowany 
| mgwa się Dietrich, jest właścicielem 
| majątku pod Zduńską Wolą oraz dwuch 
i| wPabjanicach, Posiada nadto pezwo- 
i| imie na broń, 
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Niadomości krajowe, 


+ Bandyci. 

T Z Ostrowca donoszą, że gdy kupiec 
(aim Rotstein powracał w nocy do 
tomu, napadło na niego kilku bandytów 
lmażądało oddania pieniędzy. Kiedy R. 
lk prędko nie usłuchał, bandyci dali do 
nego kilka strzałów, raniąc go ciężko. 
Policja na odgłos strzałów puściła się 
w pogoń i ujęła bandytów. 

+ Dzikie łabędzie, 

W końcu marca na stawy w Pod- 
| limczu, gub, siedleckiej nadleciały 4 
"| utoki dzikich łabędzi, z których 2 zo- 
daly zabite przez jednego z myśliwych 


w ostatnich tygodniach panowały na 
południu Rosji, nad morzem Kaspijskim 
i Czarnem, 


Wiosną] 


W małem, brudnem podwórku w bied- 
[nej nędznej salce 

muzykant skrzypce ujął 
[tanie 

I siląc odrętwiałe z mrozu, sine palce, 

Dziwne wśród czarnych murów jakieś 
[zawiódł granie. 


Koncertowej, 


Dzwoni uliczna polka, zapomniałe wal-- 
[ce, 
kocha» 

Enie. 

Skaczą wokół urwisy i obdarte malce, 

Z ganków wsłuchane. sługi odwołują 

[panie. 


Stare, jak obumarła młodość i 


Ni na chwilę nie spocznie grajek nie- 
[strudzony 

I zasłuchany w skrzypek swoich twarde 
[tony 

Pogardliwie od chłopców miedne grosze 
[bierze, 

Które mu zawinięte podają w papierze. 


Zgrzytliwe twoje tony, lecz intencja 
[szczera 
Choć się pieśń po śmietnisku nieraz 
[poniewieral 
Tersytes. 


= Związki robotnicze, We- 
dług wykazów rządowych, w dn. 1 
stycznia 1908 r. istniało w Król, Pol. 
94 robotnicze związki zawodowe, z tej 
liczby robotnicy fabryczni posiadali or- 
ganizacji 51, rzemieślnicy — 21, oficja- 
liści handlowi 17, inne zawody — 5. 
Odmówiono iegalizacji 45 związkom. 


Najgłówniejsze wydatki związków 
wspomnianych byłv następujące: 48 pr. 


jentalnych. Niewieln jest chyba 
ludzi, którzy choć kilka razy w życiu 
nie byli zmuszeni zawrzeć jakiegoś akta 
rejentalnego. Ale jeszcze chyba mniej 
jest takich, którzyby zawierając akt res 
jentalny, wiedzieli o tem, iż prawo naj- 


' wyraźniej zezwala im, ażeby zażądać od 


rejenta spisania aktu w dwuch językach 
to jest w rosyjskim i polskim, bez 
względu nawet na to,czy kto język ro= 
syjski rozumię lub nie, Tymczasem zaś 
odnośny przepis nie pozostawia w tym 
względzie żadnej wątpliwości, Art, 249 
ustawy notarjalnej brzmi: 

„Osoby zeznające akty  rejęntalne 
mogą, oprócz tekstu rosyjskiego, otrzy- 
mać przekład tegoż w języku, używa- 
nym przez ludność miejscową, pod od- 
powiedzialnością rejenta za zgodność 
tłomaczenia i z warunkiem, iż w ka- 
żdym razie za oryginał uważany będzie 
tekst rosyjski“. Z treści przepisu tego 
wynika, iż każdy ma prawo domagać 
się, aby akt urzędowy był w języku ro- 
syjskim i polskim. 

Tymczasem w rzeczywistości prze- 
pis ma niewielkie zastosowanie. Tu i 
owdzie po większych miastach zdarza 
się, że akty spisywane są w „dwuch ję- 
zykach, ale na prowincji z przepisu te- 
go nikt prawie nie korzysta. A przecież 
największą liczbę aktów zeznają włoś- 
cianie, którzy z trudnością mogą zrozu- 
mieć polskie brzmienie aktu noiarjalne- 
go, z teksiu zaś rosyjskiego nie rozu- 
inieją zwykle an! słowa, Obowiązkiem 
więc rejentów jest Uo0ińaczyć stronom, 
że mają prawo ządać spisania aktu w 
dwuch językach. Wiemy £ gOry, jaki za- 
rzut nas spotka. Uto sporządzenie aktu 
w dwuch językach pociąga za sobą 
zwłokę, oraz źwiększernie Kosztów, 


To prawda, ale lepiej jest ponieść 
drobny wydatek i mieć za to akt, który 
samemu przeczytać i zrozumieć można, 
Nie byłoby potem tego, co się często 
zdarza, iż włościanie zupełnie inaczej 
treść aktu sobie wyobrażają, aniżeli jak 
jest rzeczywiście przez nich podpi- 
sana. 

A więc we własnym interesie nale- 
ży zawsze żądać spisania aktu obok 
tekstu rosyjskiego i po połsku. 

= Działalnosóć asymiiato- 
rów. jedna < gaz. żyd. * ironicznym 
artykule p. i „Zwalczanie ciemnoty*, 
występuje przeciw asymilatoram, którzy 
poprzesiają na górnolotnych frazesach 


= Ppojekł ust DY. 
Główny zarząd nictwa  ópracował 
projekt ustawy o winie z winogron; w 
celu walki z fałszowaniem wią snatural- 
nych. Ustawa dopuszcza di A 
proc. cukru lub 10 proc. spiryttrsu oraz 
mieszanie różnych gatunków win, zabra- ' 
nia zaś domieszki wody, sacliaryny, 
barwników, kwasów i t. d. Zabronione 
również zostaje mieszanie win rówyjskich 


z zagranicznemi i wydawanie win rosyj- 


skich za zagraniczne, Kontrola należeć 
ma do osobnych komitetów i laborator= 
jów, a kary za przekroczenia sięgać ma- 
ją do 300 rb. lub 3 miesiąga aresztu, 
„iZJSC6 WA. 
= (n) Perkał na Koreę. Ge- 
neralny konsul rosyjski w ioiei zwrócił 
uwagę na inOżliwość zwylu na rynku 
koreańskim niektorych towarów mánu- 
iakturnych zużywanych tam w ziiacznej 
ilosci. 

Największym popytem cieszy się na 
powyższym rynku biały peckai, ponie= 
waż 15 miłjonów ludności koreańskiej 
chodzi zimą i latem w Białych ubra- 
niach z perkalu. 

W roku 1910 dostarczono  perkali- 
ków na Koreę za 5,329,234 ienół,  Gdy- 
by więc udało się fabrykantom łódzkim 
przysposobić perkaliki dła Korsi w ga- 
tunku i wymiarach koreańskich, to dos 
starczyłyby one okręgowi łódzkiemu wie- 


ie korzystnych iateresów, rozszerzając 
wywóz. 
Szczegółów bliższych dostarcza 


dział informacyjny przy ministerjum han- 
dlu i przemysłu w Petersburgu. 

= (r) inspekcia Kas po-. 
życzkowo - eszczędnościow.. 
Przybył do Łodzi inspekior do spraw“ 
drobnego przemysłu p. Pozdiejew. Przy- 
bycie nastąpiło wskutek ficznych zaża- 
leń i protestów owzymanych w rządzie 
gubern. piotrkowskim ma miepraWidlo= 
we czynności niekióryGA : kas po- 
żyszkowo-oszezędnościewych. 


= (r) Letni rozkład poołą- 
gów. Ż dsiem 1 maja r. b. na dro: 
dze żel. tabr.-łódz. wprowadzony zosta- 
nie letni rozkład jazdy pociągów. 

— (s) Święta żydowskie. 
Dziś wieczorem rozpoczynają się Święte 
żydowskie. Uroczyste wypatłają d. 13, 
14, 19 i 20, wolne zaś 15, 16, IV i 18 


|| (ba okazy przesłano do wypchania do 
pracowni w Warszawie, Od lat 20-tu 
| lie zauważono tutaj nigdy łabędzi. Te- 
l| goroczną wizytę przypisać należy za- 


EUGENJUSZ FOURRIER, 


y 2 
htryjówka. 
(Z francuskiego), 


+++ 


W głębi doliny Seristal, w górach Wo- 
, Bleskich, istnieje mała wioska, o rzadko 
Tozsianych hałupach, których mieszkańcy 
„34 bardzo prości i zacofani. Środków 
| Komunikacyjnych niemal brak tu zupełny. 
U lsypani śniegiem w ciągu siedmiu miesięcy 
„ tku, wieśniacy ci mało wychodzą w okolice, 
l chaja, bardzo swoje strony, swoje piękne, 
j} igle prawie śniegiem okryte góry, i, gdy 
o ™ przyjdzie je opuścić, chorują z tęsknoty. 
| Górale ci są ubodzy, pracowici i oszczęd- 
i, a nawet nieco chciwi. Z takim trudem 
"| beychodzi im zaoszczędzić nieco grosza, że 
; „iskąpstwo wydaje się wobec tego uspra- 
j Wedliwione, Są nieufni i żyją w ciągłej 
ij obawie, aby ich nie okradziono. Stąd też, za- 
| st lokować swoje oszczędności w bankach, 
kha je chować u siebie, wysilając się na 
i Fitz sposobu ukrycia ich przed wzro- 
A podalągów 77 przyczem używają licznych 
PB. Chrzcieiel Brice zdołał pracą i rozma- 
dj To Prywacjami odłożyć pięćset franków. 
4, mójątek dla wogeskiego wieśniaka. | teraz 


jl 


> 


ogólnego budżetu pochłaniało wynajęcie 
lokali i wydatki administracyjne, 
— wydawanie zasiłków członkom w ra- 
zię braku pracy, 


przeciw „cieimnacie*, 


28 pr. ZUrgĘonow, a Sami 


W ciągłym niepokoju, zmieniał codzien- 
nie niemal kryjówki. 

Pewnego wieczoru zimowegó, kiedy na 
dworze wył wściekły wicher, zrywając zas 
wieruchę śnieżną. 


Jan Chrzcieiel, siedząc przy kominku, na 
którym palił się suty ogień, rozprawiał z żoną 
nad sposobami ukrycia swego skarbu. To był 
jedyny teraz przedmiot ich rozmowy. 


Jan Chrzciciel, zapewniwszy się, że drzwi 
są szczelnie zamknięte, wyjął garnex z popio- 
łem, owinięty w szmaty, w którym schowane 
były pieniądze, 

Rozłożył na stole dwadzieścia pięć sztuk 
złotych po dwadzieścia franków i wraz z żo- 
ną przypatrywał się im z chciwą lubością 
przy świetle świecy łojowej. Skarb ten był 
owocem ich skrzętnej oszczędności w ciągu 
dwunastu lat; składany był grosz po 
groszu. 

— Gdzież to schowasz? — spytała żona 
— Nie można tego zostawić w garnku! 


— Czyby nie można pieniędzy tych gdzie 
ulokować? — ozwał się Jan Chrzciciel, 

— Ulokować? a gdzie, u kogoł — zagad- 
nęła żona z nieufnością. 

— Naprzykład u notarjusza... 


— Aha! aby umknął za granicę z pie” 
niędzmil 


— To prawda. Taki np. Roullon, notar- 


jusz z Val d'Ajol, umknął de Szwajcarii, za- 


bierając oszczędności całej okolicy... Masz 


słuszność, u notarjusza niebezpiecznie. 
— Nie należy powierzać pieniędzy niko- 


„ianatyzmowi* i 
absolutnie nic nie 
robią. Nie wydali nawet — jak słusz- 
mie pisze gaz, żyd, — porządnej metody 


bież. miesiąca. 

= (s) z Tow, przeciwżke: 
braczego. Sprawozdanie KASOWE 
Komitetu przzciwżebracz ego za rök 191C 


EE eea 


— Możnaby kupić papiery, akcje, „jak 
nazywają w mieście; to podobno wiele przy. 
nosi w precentach, jak mi na jarmarku mó. 
wiono* 

— Jakto? mieniać nasze pieniądzę ” na 
papier? — Nigdyl—zawołała żona Jana Chrzci- 
ciela z oburzeniem, — Wszystko to tylko o- 
szukaństwa, kłamstwał Mieszczuchy uważają 
nas, chłopów, za głupców! Trzeba schować 
nasze pieniązze w takiem miejscu, aby ich 
nikt tam znaleźć nie mógł. 

— W tem właśnie sęk! 

— Może w łóżku, w siennik?... 

— Sprobujmy — rzekł Jan Chrzciciel. 

Zawinął złote monety w stary szmatkę, 
a żona jego rozpruła tymczasem siennik i za 
głębiła pieniądze w słomę. 

Brice usiadł zamyślony. 

— To nie jest dobra kryjówka — ozwał 
się po chwili. — Mogą nas okraść, gdy nie 
będziemy w domu. A gdyby pożar v"ybuchnął, 
przepadłyby nasze pieniądze. 

Te argumenty przekonały żenę. 

— Ale gdzie je schować? sdzie? — powta- 
rzała zakłopotana. 

— Sluchaj no, żono — rzekł Jam Chrzoi: 
ciel — mam myśli W gałku, srzytfkAjącym 
do naszej chałupy, jest duża grusza, w której 
znajduje się otwór tak głęboki, że cała rqka 
w nim się chowa. 

Gdybyśmy tam ukryli pieniądze, nikt ich 
nie znajdzie, a drzewo przecieź się nie apań. 

Myśl męża zaaprobowała źoną I beg. 
zwłoki Brice, wraz z żoną, poszedl ukryć 
skarb swój w dziupli gruszy, poczem sālożyi 


"otwór. grubą warstwa Bi 


"dj 5 
„przedstawia się jak następuje: 
ky rerianent # 1909 toki 1088 rüb. ôt 
kop., składki członkowskie i drobrte 
1573. r. 28 k., z kasy Tow. Dobroczyn- 
ności 2000 r., za odpadki 3918 ruh., 77 
kop., wpływy z Sali zajęć 1428 r. 68 k. 
proc, od kapitału 24 rub, 83 kop. — 
razem 10089 r. 12 k 

Rozchód: na budowę domu 2577 r, 
17 lu; koszt zbłerania odpadków 3556 
r. 40 k., kupno dwuch wozów — 220 
r.. na zakup materjałów szwalni—743 r. 
27 k., kupno trzech maszyn do szycia 
126 rub wypłata szwaczkom 512 r; 47 
«op, pensje urzędników i woźnego 1392 “ 
rub.„ opał, światło i wsparcia pracują- 
cym w sali zajęć 373 r. 36 k4 za lokal 
«rzy kwartały) 375 rą remanent,  wnie- 
siouo do kasy T-wa Dobr. 181 r. 47 
kop., W kasie T-wa  przeciwżebraczego 
32 rb. 38 kop. — razem 10089 rub. 12 
KOP. 


=( Z Ligi przeciwjru- 
źiiczej.  Poniedziałkowe — żebraflie 
czignków Ligi ptzeciwgróźliczej, nie od- 
było się, z powodu nie przybycia dó- 
statecznej ilości członków. 

Następne zebranie naznaczono na 
dzień 24 b: m4 w lokalu Stowarzysze- 
nia techników, przy ul. Spacerowej nr. 
21, na godzinę © wieczorem. 

ze (s) Wystawa joczitówek. 
Komitet wystawy pdócztówek w Warszń: 
wie; zdecydował się ptzenieść wystawę 
do Łodzi, gdzić będzie ona urządzoną 
1d dochod Pogotowia Ratunkowego. 

Otwarcie wystawy w sali koncerto- 
wej, przy uli. Dzielnej ur. 18, naznaczo- 
no na dzień 6 maja r. b. 


— Orgańizacyjne zebranie komitetu 
trządzanej w sali koncertowej wystawy 
pocztówek, odbędzie się w tejże sali 
dziś © godzinie 8 wiecz. 


s: ($) Klub rzemiieślniczy. 
Wkrótce otworżonym zostanie w Łodzi 
Klub rzemieślniczy. Obecnie ińicjatorzy 
zajęci Są wyśszukałiiem odpowiedniego 
lokału, w celu żwołania ogólnego zë- 
brania i dokonania wyborów do zarządu, 

łńicjatorzy noszą się z źżariiarem 
arządzania dwa razy ha tydzień pogada- 
nek pouczających z pokazami, 

Warunki przyjęcia na człońka: wpi- 
sowe 1 rub., Oraz 6 rubli rocznej składki. 

= (r)Z Tow: lekarskiego. 
á okazji Z6-letniegu istnienia Towarzy- 
stwa, ofiarowano godność członków hg- 
norowych trzem założycieiom: pp. Jó- 
żefowi Kolińskiemu, Maksymiłjanowi Ko- 
nowi i M, Rundo. Prócz tego wybrano 
na.,członków honorowych cały szereg 
osób zamiejscowych, zasłużonych na 
polu społecznem ı naukowemi. 


przychód 


Odtąd codziennie Brice, niby od niechce 


„KURIER ŁÓDZKI=12 kwietnia 1911 r, 


M Z 


= (f) yPraca'. Zarząd Stow. 
zaw, fob. przem. włókn. „Praca”, po- 
daje do wiadomości, iż biuro Stowarzy- 
szeńia, z dniem 14 kwietnia r. b., zosta- 
nie przeniesione ha ulicę Piotrkowską 
247, oraz uprasza człońków © rychłe 
uregulowanie żaległych składek za tnie - 
siąc marzec, Zawiadamia również, iż ż 
drierń wyżej oznaczonym, otwarta bę: 
dzie bibljóteka, dła tiżytku członków. 
Wydawanie książek odbywać się bę- 
dźie w dni powszednie od 6 do 8 
wieczorem; w miedziele i Święta od 11 
do 1-szej po połudtiit. 


== (r) Gmina żydowska w 
ŁOdźŁi rozdzieliła z okazji nadchodzą- 
cych świąt 14,000 rb., pomiędzy 5000 
ubogich rodzin tutejszych. 

= (r) rożyżna cegieł, utri- 
dńidjąca poważnie ruch budowiany w 
Łodzi, trwa w dalszym ciągu. W 31 
pieców dostarczających cegły naszym 
przedsiębiorcom bndowianym, wypaliło 
w rokti żesżłyi 140 miljonów cegieł. 
Olbrżymie te zapasy różchwytywańie były 
odrazu, to też cegielnie dziś dostaw żd- 
dnych podjąć się nie mogą, a cegły te- 
gorocznej produkcji, dostawiane być 
mogą stopniowo, w miarę wypałania, 
oczywiście w ilości nie odpowiadającej 
żapotrzebowaniń. > 

= (f) „tLińasś Hacedok*, W 
niedźielę. 16 kwietnia r. D, 6 godzigie 
4 po południu, w lokalu Tow. (Zachod: 
nia 62), odbędzie Się dotocźiie zebranie 

gólne. 

Porządek dziedny obejmuje: 

1) zagajenie żebfatia; 2) wybot 
preżydjum; 3 odczytanie protoktłi kö- 
misji rewiżyjnej; 4) rozpatrzenie i żd- 
twierdzenie sprawozdania za rok 1910, 
oraż budżólu nä rok 1911; 5) winoski 
zarząd otaz członków Tow.;, 6) wybór 
6 członków i 3 kandydatów do zarządu; 
T) wybór 3 członków i 2 kandydatów 
komisji rewizyjnej. 

W razie nieprzybycią przewidzianej 
$ 40 ust; liczby czionków, następne 
ogólne zebranie odbędzie się w sali An- 
gielskiej (Pasaż Szulca 2), ostatecznie, 
w niedziełę dnia 43 kwietnia, O godz. 7 
wieczorem, bez względu na liczbę zobra. 
nych członków. 


= (d) Zmałezione döküme- 
ty. Naczelnik poczty przesłał do wy- 
działu śledczego następujące dokumenty 
ztałezione w skrzynkach pocztowych 
paszporty: 

Henryka Fiedlera, Adama Hajdera, 
Załmy Sineckiego, Mejmeja  Mironera, 
Stanisława Swięcińskiego, leka Dyman- 
ta, Samuela Mikołajewskiego, Samuela 
Anny 


Neimana, Stefana  Apersińskiego, 


sąsiadowi. 


Pozwałał mu wygrywać, aby go 


Troickiej, Macieja Lefika, Józefa Kądzie- 
laj Adama Berfta, Mosżka Fejwlewicza, 
Hersza Brila, Cerki Przyteckiej i Pessy 
Jakubowicz; bilety legitymacyjne: Łudwi- 
ka Michalaka, Józefy Pietrzak, Ludwika 
Wardziaka i Jana Federinana, książeczkę 
obrachunkową Józefa i Heleny małżon- 
ków Lisieckich, książeczkę legityfhnacy jnią 
Wilhelma Wagnerd, Książeczkę OSzczęd- 
nościową Majiicha Grudimana, kwit lom- 
bdrdówy za nt. 146958, oraz różnie kwi- 
ty, rachunki, listy i t. p. dokumenty. 


= (d) Kradzieże, Z mieszka- 
nia Arona Glatmana, przy ulicy Cegiel- 
nianej nr. 54, skradziono zegarek z de= 
wizką, wartości 15 rubli. 

Posżlakowaną o kradzież tę słiżą- 
cą Katarzynę Łucżkowską aresztowano; 
przy badaniu Ł., przyznała się do kra- 
dzieży i wskazała gdżie ukryła skradzio- 
ny zegarek. 

Niesumienną służącą osadzono pod 
kliiczem, sprawę zdś skierowano dö 
sądu. 

— oregdajszej ż komórki 
Stanisława Cybulskiego; przy ulicy Pias 
secznej nr. 15, nieznani złodzieje wyła- 
mawszy zamki, skradli kołdry, poduszki 
i kury, ogółem wartości na, 30 r. | 

Odszukaniem złoczyńców zajęta się 


połteja. 


— Zamieszkały przy ulicy Mikoła- 
jewskiej nr. 83, Aleksander Zejchert za=« 
wiadomił policję, źć zamieszkała, przy 
ulicy Młynarskiej nr. 22, Wiktorja Fron- 
czak i córka jej Stanisława Fronczak, 
wziąwszy do Szycia towar na fartuchy, 
wartości 260 rub., przywłaszczyły sobie 
takowy i roztrwoniły go. 

Obydwie Fronczak aresztowano i 
osadżono pod kluczem, śprawę zaś 
skierowańto na drogę sądową. 

— Z mieszkania Józefa Przybylskie- 
go, przy ulicy Ludwiki nr. 39, niewia- 
domi złodzieje, otworzywszy dtźwi pod- 
robionym kluchem, skradli różne rzeczy 
wartości 170 rub, 

Odszukanieni żłódziel żajęła się po- 
licja. 

== (d) Nagły zgon. Onegdaj, 
w fabryce Geyera, przy ul, Piotrkowskiej 
nr. 295, zasłabi nagle robotnik 51-letni 
Jan Smyczek. Żawezwany lekarz Pogo- 
iowia skonstatował śmierć na anewryzm 
serca. ŹZwioki zabezpieczono do zejścia 
władz. 


= O przedmiot ostry 


( 
uderzył się ślusarz Audrze, Biliński i O= > 


kaleczył prawą rękę. Róg Cezieldianej i 
Długiej. l : 

= (p) W zamiarze samo- 
bójstwa iiapil się jakiegoś trującego 
płynu zegarniistrz Adam Kieczewski, lat 


— A, to sprawa poważna... Siucham,... 


o Nr. 84, 
35. W gfoźnym stanie odwieziono ma 
dö szpitala Poznańskich. Wypadek zda: 
rzył się ffa Średniej 35. 

= (p) W Gójoe na Południowej 
14, otrzymał ranę głowy ogrodnik Kom 
stanty Damiański, lat 30. | 

== (p) W maszynie, odniósł 
oderwanie konców od 2 środkowych 
palców u prawej ręki Ślusarz Wł. Fels- 
terowicz, lat 37.  Piotrkowskanr, 98. 

= (p) Przez wózy przejechany 
był na Piotrkowskiej nr. 129, inkasent 
Ttanistaw Lisiecki,lat 390 okaleczył ręce i 
nogi. 

= (p) Paką 2 towarem ude: 
rżońy na rogu ulic Emiljj i Piotrkow- 
skiej, jan Szczygielski lat 38, odniósł 
złathanie prawej ręki, EE | 

= (p) Ataku śeroa dostał An: 
drzej Szięzki, lat 68, pozostający bez za. 
jęcia. Srednia 114. W ciężkim stanie od- 
wieźiony do szpitala Poznańskich. 

zbyt 


= (p) W złości pociągnięta 
silnie za lewą rączkę trzyletnia Celinka 
Tratilka, odniosła jej złamanie. Andrze. 
ja 55. | 


ZAMIEJSCOWA. 

= (w) Mowa oegielńia. Fräi- 

ciszek Nawrocki uzyskał pozwolenie 

piotrkowskiego tźądu gubefnjalnego na, 

budowę we wsi Piaskowice, powiatu 

łódzkiego, cegielni dla wypalania cegły 
systemu „koimana*, 

=: (z) Ubieczka z Kocha: 
Kök ki: Onćgdaj że szpiłala w Kos 
chanówte zbiegła, pożostająca tdi na 
kuracji, chora umysłowo, Wanda Mog: 
dans, lat 26. | 

== (w) Pożar w Zgierzu, 
Wczoraj, o godzinie ii m. 40, przed pos 
ludniem, w zabudowaniach Pawła Siro- 
bacha, przy uł Zegrzańskiej pod nr, 29, 
z niewiadomej przyczyny, wyłikł pożar 
w nowowzaniesiottej szopie, przylegające 
do również świeżo wybudowanej ia 
bryki, 

Nad ratiinek pospieszyła miejscowa 
straż ogniowa bchotnicza i pożar trtttieja 
SCOWIłAd. 

Szopa spłońięła dosztżętnie. 

Strdty wynosżą Kiikaśćt rubli, 

== (r) Z Pabjanic. Urząd gi 
bernjalny pozwolił praktykującemu w 
Pabjanicach, lekarzowi denityście |akÓDO: 
wi Szaposżtłłkowi ótwotzyć  lecznicę, 
chorób zębów i jarny ustnej. 

_  =(5) Dwórzec kołajówy w 
Koluszkaon. Ják się dowiadujemy, 
podczas: rewizji drogi Żelaziiej warsżąw: 
Sko-wiedeńskiej przeż haczeliiikd g!54- 
nego zarządu kolei żełażnych, ifiżynieta 
Kozyrewa, ten ostatńii zwrócił uwag$ iig 


nia, krążył wokoło drzewa i strzegł swej kry- 
jowki, Czynił to skrycie, ostrożnie, w obawie 
przed sąsiadem, Prosperem Lurot, ciekawym, 
a chytrym chłopem, który nieustannie szpie- 
gował swych sąsiadów. 


Pewnegd wiecźofu Bricć spostrzegł, że 
ddrń, którą dźżiupia była założońa, żostała na- 
riuśżódą, .4 usunąwśży ją, z przerażeniem 
śposttżegi, ë pięćdót tifanków zmikło! Roz- 
paczy jego niepodobtia opisać: Pfzez całą hoc 
czuwał z żoną w ó6gromhnym smutku 


— To mikt ifińy, tylkó Prósper Lurot — 
rzeki Brice. — On tylko jedeti miógł pódpatrzeć 
kryjówkę, 

— Nie nie pomoże rozpaczać — zauwa- 
żyła żona — trzeba konieczne nasz skarb 
odzyskać, 


= Ale jak? — zagadnął Jan Chrzciciel, — 


Gaybyii gó Gskarżył, weżystkiemu za- 
przeczy. 

Naraz uderzył się pięścią Ww czoło. 

— Mam myśl! — krzyknął: — Pozwól 


mi tylko działać, a dam moją głowę za to, 
że kochany sąsiad zwróci zrabowane pie- 


nią: ri. 
Następfiej miedzieli Brtice udał sig de 
We. JAjol, do oberży pod „Białym kóniem*, 


gfrie wiedżiał, że zastanie Prospera. I rze- 

ctywiście Bkurdt śiedźiał tai przy štole i po- 

pijając piwo, grań w karty. 

Jonee Usiadł obrót niego i pry- 
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wprowadzić w dobry humor. Po piwie za- 
fundował likiery. O godzinie siódmej Prosper 
był jiż porządnie podchmielony. 

— OGhodźmy na obiad — rzekł, dźwigaj? 
się z trudem. 

— Chodźmy — żgódżił się Bricć — ödpro- 
wadze cię, bó mam Gi cóś do powie- 
dżeńia... - 

— Maie? — podejrżliwie spytał Próspór. 

— Pomówimy w dródże. 

Gdy przechodzili ptzeż las, ozwał się Jan 
Chrzciciel; 

— Cheiałbym cię prosić o pewią przy- 
słu gę.;. 

— Mnie o przysługę? Wszystko, e0 Ze- 
chcesz, byleś mnie tylko o pieniądze nie pro- 
sił — rzekł Prosper, śmiejąc się głośno: — 
Pieniędzy nie mam. 

=» Nie idzie tu o płehiądze, lecz o dobtą 
radę. 

— O radęf.. Z majwiększą chęcią... lle 
tylko żapragniesz — bełkotał Prosper, zatacza- 
jąc się. 

— Wiem dobrze i od dawna, 
sąsiedzie, że jesteś jedyny do rady... 


kochany 


— Red udziełam zawsze chętnie. 


— Przytem jednak muszę ci powierzyć 
pewną tajemnicę. Daj mi więc słowo, że to 
między nami Zostanie... 

— Daję ci uroezyste słowo. 

— Dióż mam oszczędzonych tysiąc fran- 
ków i chciałbym je ulokować w bezpiecznem 
Miejscu, 

Pód tym włeśnie 


` 


go aaa a) 


wzgłędem -. chciałbym _ 


— Miałem już pięćset franków, które ue 
mieściłem w dziuple drzewa, gdzie nikt ich 
nie znajdzie. Jak sądzisz, czy złożyć tami 
owe tysiąc franków? Poradź mi... i 

— Dobrzó8 źrobił, żeś mnie się o tô zaj 
pytał, sąsiedzie — fzekł Proóspef, = Masa 
myśl wyborną. Schowaj i fósztę pieniędz) 
w tem drzewie... To najbezpieczniejsze, 

— Tak sądzisz? 


— Czyniłbym tak samo, gdybym mial 


co do schowania. Niestety, oszczędności ż» 
dnych nie posiadam. | 
— Przekonałeś mnie. Dobrze, złożę taj 


jeszeze i tysiąc franków. Tylko, na miłość 
Boską, dochowaj mi sekretu! j 


— Bądź zupełnie spokojny. 

Brice pożegnal sąsiada u progu jegt 
domostwa i powrócił do siebie. Nazajutrz po 
biegł do kryjówki. 


Podstęp powiódł się najzupełniej. Zna 
lazi pięćset franków na dawnem miejscu i za: 
brał je skwapliwie. l 


W nócy gdy Próśpet podążył dö grusży 
sądząc, że żnaidżie tam tysiąc pięćsót fra 
ków, znalazł tylkó bilecik. | 

Przy świetle księżyca odczytał słowa 
zdanie, przekonawszy Si 
ŻE ta kryjówkś hie jesi Bezpieczia*, 


„Zmieniłem 


R 


EA 


jewygody, nieporządki i ciasnotę dwor- 
4 kolejowego w Koluszkach. 

 P. Kozyrew polecił natychmiastowo 
płać komisję pod przewodnictwem 
jrektora drogi żelazne: warsż,-wiedeń- 
jej, złożoną z przedstawicieli dróg że- 
inych nadwiślańskiej i twbryczno-lódze 


jej: 

_ Komisja owa ma bezżtdocziiić Opra- 
ować projekt przebudżwy isiniejącego 
jworca w aniu de dzisiejszych 


Rzeczywiście — na węzłowej stacii 
oluszki, gdzie zbiegają sią trzy koleje, 
nienie dotychczasowego dworca šta- 
owiło niebywałe curiosum. 


= Tylko przy praktykowanćj u nas go- 
podarce mogło coś podobnego istnieć 
ktniałoby zapewne długo jeszcze, gdy- , 
"nie... wizytacja wysokiego urzędnika. 
| = (s) Jarmark wiosenny w 
fotrkowie. Dnia 20 b. m. w 
lotrkowie rozpocznie sią pięciodniowy 
tmark na konie, inwentarz, narzędzia 4 
inicze, powozy, bryczki, uprząż itp. 
Za stacją towarową dr. żel, W. W., 
ogrodzonym 5 morgowym placu t- 
dzone zostały wygodne stajnie, za- 
fezpieczóne należycie „od zunna, oraz 
jory, szopy, sklepy i dwa buiety. 
= Wszelkich iniormacji podczas jai= 
arku udziela kantor jarmaczny, w każ- 
iym zaś innym czasie magistrat w 
Piotrkowie. l 
= () Z Piotrkowa donosi 
korespondent: 
Nie wiedzie się jakoś orkiestrze Na- 
owskiege, ani też jema sameihu, W 
grodzie Trybunalskim,  liekroć zjedzie, 
lie dopisze Albo pogoda, albo pubicz- 


(4 


>| Na dzień 1 Kwietnia afisze zapo- 
działy wielki koncert p. Stanisława 


)- [W 

9, Namysłowskiego w sali Stowarzyszenia 
ar fzemleślniczego. Na koncert ten przy- 
e było bardzo mało publiczności wobsc 
a [Ego koncert został odwołany, W tes 

sposób urządzono sobie vxzajemny priiza 

va aprilis. 4 
sj. | Towarzystwo pomocy szkolnej ti- 

ilo przedstawienie aiñatorškie w 

mli rzemieślników, z którego osiągnęło 

laysiego dochodu nią wpisy 66 rubli 

4 ikop. z dochodu bruito 105 rubli 
u 19 kop. 

W W tych dflidch odbyło się pierwsze 
©" |abranie ogólne członków nowopowsta= 
Qs lego Stowarzyszenia pracy społecznej, 

Obrady zagaił przewodniczący d-r A. 

w |IfzyżowSki: 

Y: | Póczem dokonano wybori żarządu, 

j. ło którego jednogłośnie powołani zo- 
„ra ili założyciele: pp. Chiolewicki, F. Du- 
04 óski; C. Jachimowski, į Kønopacki. 

IW. Kõnarzewski, W. Radoszewski, St. 
— R ii J. Raszkowski. Na zastępców 
pp. St, Górzyński, Fel, Kępiński i ks. 
Stan. Szabelski. Do komisji rewizyjnej 

u- TONNE przez aklatnację mianowano pp. 
ich (Er, Nakoniecznego, Fr. Balińskiego i Tad. 
A ; | Dobrzańskiego. 

Ożmiczoną prźez założycieli wyso- 
składki zatwierdżono, z nadźńienie- 

„e że na rok bieżący składka wyno- 
, É będzie rb. łe W końcu upoważnia: 
as? [Mg zarząd do opracowania planu dzia - 
4z) |falności, wydatkowania W miarę docha- 

W, Oraz do otweirania oddzielnych wy- 
sal. sżálč pp. Jachirfówski i j. Cho- 
nia pci odwóływali się do Łebtwiji, by 

ż» [Wszyscy przyłożyli rękę Ku rozwojowi 

WEj; a późyłeczdćj instytucji. 
tat 
łoś 
Jejgertuar teatńu gólskiegó 
i ~ A Źelwerówicza. 
jeg 
50 p Kancelari teatru komunikują nam 

, lastęptije: 

Widowiska w teatrze A, Zelwerowi- 
MA zawieszono do świąt. 


7på 
aa Repertuar SW ikte 
E | i 
i Niedziela, ló kwietnia o 3 pa poł. 
ży NÓ Ryszard Ili“, wiecz. o odz. 8 
trb 15 „Złodziej amator“. 
F A Poniedziałek, d. 17 kwietnia o godz. 
Po poł. „Madame Sans-Ciene*, wieć. 
M a a „Rubikon“. 
o orek, 18 kwietnia o godz. 3 
się. |PO poł. „Rubikon“, wi 
18 Pai aR , jc , wiecz. o godz. 8 m. 


ow? > 


| Benëfis Leonarda 
WRS > We środę, d: 19 b. m. 

wość, | S=posrax. pierwszy -Cfekawa no- 

nk -będzie 8 obrażów ż życia 


wielkomiejskiego F: Philippi'ego p. t. 


cja w tznańiu 
czyła na benefis jednego z najzdolniej- 
szych artystów naszej scery, reżysera p: 
Leonarda Bofczy, który ci”szy się wśró I 
bywalców 
zasłużoną stmpatją: Wętpić nie należy, 
iż publiczność gremialnie raprze wzmian: 
kowatie wido "isko. 


czoreim zaś O 8 
sztuka w 7 aktach ze śpiewam i 
caimi. 


ka HH. Sienkiewicza w 5 aktach 
Wołodyjowską” 
utwór sceniczhiy W 5 aktacii 
Holvfernes* Z 
stawą, 


A. ŻelwerOw cza 
Stefana Kizśczynśk.Gjo V. 1. „Dzisiejsi“, 


Na paryskim bruku“. Sztukę tę dyrek- 


owocnej pracy przezna- 


„atralnych również dużą 


= 


Repertuor teatru Popular 


neg. 
Z kancéfarji teatru komunikują nam 


co następuje: 


Dziś, w żrodę, ostatte przedstawie 


nie przed świętami; daną będzie na cei 
dobroczynny sztuka historyczna w 5 ak- 


ach „Królowa Wanda“. 
— W czwartek, piąte* Í sobota te- 


att zamiknięty. 


— W niedzielę, po fołudniu o 3 


korńiedja ze śpiewami i tańcami w 5 ak- 


ach Dominika p.t. „Stare miasto" wie- 
„Żyd wieczny gz” 


W policdziałek, po południu sētu- 
„Pätii 
znakomity 
„Judyta i 
nową Wy“ 


wieczorem 
zupełnia 


We wixęk, po południu O 3 „Króe» 


lowa Wanda* 5 aktów F. Wężyka, wie - 
czofem po tuż drugi „Stare miasto" któe 
miedja w 5 akłąch ze Spiewamhi i 
cämi: 


täá- 


„Ozcziejsić w Łodzi. 


Wkrówe ujrzymy w Łodzi w teatrze 
rozgłośną dziś sztukę 


nagrodzoną «« konkursie teatrów war- 
szawskich paewwzzą nagrodą. 

Obeczość autors, Ktory wypowie 
cdczyt swege płóra o Hardza interess- 
jącej tróści 4. 1. „MiłOść W sztuce dro- 
matycznej*, wpływie niezawodnie dodaia 
nio ną frekweicję pubicziiości, keży3e- 
ija zaś i czynny Współdbuzieł źlidiiego i 
cenioiiegó artysty Jada Pawłowskiego, 
oraż dobfdsy żeśpół Pieiwśżorzędnych 
artystow, wioży u udatagmi wykotilaliu 
całości. 


Przytaczarhy ttywek recenzji jedne- 
go ż najpoważniejszych krytyków war- 
szawskich, p. Kazimierza Ehrenberga, 
który tak pisze © sztuce pod tyt. „Dzi- 
siejsi*. 

„Sztuka, nagrodzona pierwszą na- 
grodą na konkursie teatrów warszaw= 
skich, przyjęta została w Rozmaitościach 
przez publiczność tak gorąco — jak już 
dawno nie był przyjmowany żaden twór 
konkursowy. 


Zajaśniał że sceny talent mocny i 
bujńy, powiała Śmiałość młodzieńcza i 
Szczera, buchnęto życie przesycone od- 
fgbnem, loweńt odczuciem ideowem i 
artystycżnem. 

Powitajmiy już dzisiaj w Stefanie 
Kiedrzyńskim pisarza scenicznego o pier- 
wszorzędnej wyjątkowej sile twórczej. 

W sztuce „Dzisiejsi* przemówił do 
ńds że scefiy urodzony jej władca i znaw- 
ca tajemnic jej tryumfów nad wrażiiwo - 
ścią tłurmu, dziś juź jeden z najwybit= 
niejszych, najbogatszych głębią, talentem, 
oryginalnością polskich współczesnych 
pisarzy polskich*, 


Kabaret artystyczny. 


Żaimprowizowany  piżeż grono ar- 
fystów warszawskiego teetru „kukiełek* 
i kilka osub 4 tewarzystwa łódzkiego 
kabaret literacko-artystycziy, dlbył się 
wczoraj Ww sali piży ul Prźejązd i uo- 
zħał żasłużonego powodżeliid. Nieliczna, 
lecz doborowa i znakomicie usposobio- 
na publiczność okidskiwała wszystkich 
wykonawców, źniewaldąc ich dd bisów 
1 hdádatkow: 

Największy sukces odniósł profesor 
Stanisław Bogucki, który odśpiewał Kil= 
ka znanych, lecz źawsze mile styszanych 
piosnek. 

Pan stobiński czarował publiczność 
doskonałym tenorem. 

Palina ŻZielezińśka zaprezeńiowała 
śwój; zachwycający i aobrze wyszkolony 
gios sopranowy: 

Pani Radzikowska odśpiewała sze- 
reg piosnek i kupłetów, 

Karna Jakubowska W zakresie dem 
klamacji kabaretowej wykazała sporo 
uzdolnienia. 

, „W świetnym humorze był proiesor 
Adani -Elettowicz, . zaakomiity. akQiupaija - 


hüitjek ŁÓDZKI —12 kwietnia 1911 roku. 


skie 


tor, który w sposób wysoce, komiczny 
dał kilka karykatur że świata fhnhzycze 
nego. 


Sensac'ą wieczorii były cienie chiń- 
artysty krakowskiego, p, Hefiryka 
Szczyglińsk'ego, któty stworzył całą ga- 
jerię świetni tchwyconych typów ż 16dż- 
kiego. Scat ug=Ringl. 
Wresżcie na wyróżnienie zasługlje 
p: Fortwili, który ż humorem wypowie- 
dział szeruś drobiazgów i odśpie wał spo- 
ro utworów kabaretowych. 


Wrażenia teatralne: 


Teatr polski Zelwerowicza. 


, „złodziej amar 
tor (Rafis). Kome- 
dja w + aktach, K, Ger- 
nenga i iż. Prisorbeja. 
Reżyserował A. Zelwe- 
rowicz, 

Benefis Junoszy. 


Seńsacyjną tę sztukę wybrał na 
swój beneliś uzdolniony artysia teatru 
polskiego, Jinosza, Było w niej nieco 
satyry obyczajowej, w guście specjalnie 
angielskiin, bo w Angliji iiajWwyższe sfery 
łatwo dla własnej rożtywki Obtują z 
lidźmi nieznanymi, pod warunkiem, aby 
ci ludzie Oodztiaczali się dobremi ifianie- 
ratni, które przecież nie tak trudno üda- 
wać, Zdarzają się ż tego powodu wiel- 
kie osztstwa i szantaże, a nawel koiit- 
promitacja znaczniejszych rodziii.» 


Z drugiej strony, komedja pod ty- 
tułem ż nagłówka dzisiejszych wrażeń, 
zawiera jeszcze i te myśli, że skłonność 
do złodziejstwa tkwi niejako w naturże 
ludzkiej, i należy ją zwalczać pielęgno- 
waniem w sobie uczuć sziachetnych, a 
kochająca kobieta przebacza i ten wy- 
stępek, jeżeli kocha na prawdę. 

„Benefisant wykonał rolę amatora 
złodzieja z właściwym sobie eleganckim 
spokojem istaego dżentlemena. W iem 
jednak wykonaniu zaznaczał się — jak 
należało — wyrafinowany cynizm wła» 
mywacza, którego autorska spółka nie- 
słusznie zwie amatorem, bo jeżeli zwra- 
ca niekiedy skradzione przedmioty, to 
robi to dla kawału, lub z wielkopań- 
skiej głandezzy, ale z kradzięży utrzy- 
muje się 1 czerpie srodki do Dłyszczenia 
w świetnych salonach, jako źnany sporte 
smen, czempion tenisowy, 


Żdradza go kobieta, pani Vidal 
(Leńska), ułatwiając amatorowi detekty: 
wowi (znów amator) Bidfordowi (p. 
Jaracz) akcję, zmierzającą do wykrycia, 
kto w sziachętnym domu lorda Emerste- 
ta (p: Ryszkowski) ukradł brylantowy 
naszyjnik jego siostry, ledi Milrouse. 

Akcja udaje się połowicznie, bo 
Sprytny złodziej ma za sobą całe towa- 
rzystwo, iie podejrzewające go wcale o 
fiic podobnego. Ma też oddanego przy- 
jaciela Benniego (p. Różycki), któremu 
w krytycznej chwili oddaje na pewien 
Czas drogocenne klejnoty, a gdy jiiż 
ostatecznie  Bidiord ma go w ręku, 
dzięki żdradzie piękiej pańi Vidal, i 
Wtedy wymyka się uetektywom, Uciekł- 
Szy przeź drzwi, zamaskowane W zeja* 
rze szaikowym. 


Co do samego naszyjnika, to go 
zwraża prawnym właścicielom, wygraw- 
szy zakład z Bidijordem, który go w 
oznaczonym przez się terminie odnaleźć 
nie zdołał, Wygrany zakład oddaje na 
dobroczynność. 


W kofńcowei scenie pożegnania z 
miłującą go nad życie Gwendoliną Kor- 
nen, siostrzenicą lorda, (p. wojciechow- 
ska), prżytżeka jej przed wymknięciem 
się policjantom, rozpocząć nowe ŻYCIE... 
All right. 

Mistrzowskiej grze _ benefisanta, 
(który od wielbicieli talentu otrzymał 
kwiaty i podarek), sekuńdowała wy- 
tworną interpretacją zawiedzionej miło- 
ści, p. Leńska, w roli pani Vidal, 
fhszczącej się za wzgardzenie swem u- 
czuciem. Odznaczył się również p. Ja- 
racz, niezrównanej ilegmy detektyw, u- 
wielbiający swego złodzieja. Inne Osoby 
personelu sztuki, jakkolwiek w rolach 
mniej znacznych, nie dały się stuszo- 
wać, dostroiwszy się plenarnie do Wias- 
ciwego kameriouu. 


Gz. L: 
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uiańoOwania. 

Petersbhutg. Z Najwyższego zózwó- 
lenia miańc śano kśiętia rejenta bawar- 
skiego, Luiwtpolda, członkiem hońoró- 
wym, artysię-malatza Ciąglińskiego zaś 
rżeczywistym członkietń axadethiji sztuk 
pięknych. 

Kurołorja trzeźwóśoci. 

„ Petersburg. Opracowdiiy przez mile 
nisterjuńi  «c:% wewnętrznych projekt 
usiawy Kurałorjów trzeźwości będzie wnie- 
siony do rózważenia specjalnej rady tnię- 
dzywydziałowej. 

daprzeczenie. i 

Petersburg. Urzędownie zaprzeczono 
bogłoskom, śtóre tikazały się w prasie, 
jakoby wiceniinister spraw wewnętrznych, 
Kurłow, ustąpić miał 4 zajmowanego 
stanowiska. 

Z Dumy. ” 

Petərsburg. Na naradzie prezydjum 
Dumy z przedstawiciełami stronnictw 
postadtiówiońo w czasie :iazbliższymi roz- 
patrzeć projekty praw 6 vemstwie „wo* 
łostnem* i sprawie fobowaiczej Oraz © 
pftżzepisachh budżetowych. 

Petersburg. Komisja interpelacyjna 
Dimy wypowiedziała Się 4a przyjęciem 
interpelacji: 1) 6 popełusiawych gwałtach 
nad ludnością tubylczą pesź Oddziały, 
wysłatiie dla ujęcia tozbójaików w kra» 
jach inguszów I czeczeńców; 2) O przede 
sięwzięcie środków do  uaxócenia roz- 
bojów w obwodzie terskim i 3) © mē- 
prawomiernych działaniaci administracji 
w stosunku do cudzdżiesiców podczu: 
żarządżeńiia środków do ujęcia Szajki 
Zelimadchańa, 

Petersburg, Komisja oświaty ludo- 
wej przyjęła projekt prawa o jednorocź- 
nych krótkich kursach dia uczniów w 
skołach średnich. 

Petersburg. Komisja obrony pań- 
stwowej przyjęła projekt prawa o nade- 
tatowych funduszach rb. 14,700,666 na 
pokrycie długów ministerjum  mary- 
narki. 

Petersburg. Komisja budżetowa 
wypowiedziała się za wyznaczeniem fun- 
duszów na wzmocnienie obrony państwa 
i flotę. czarnomorską, 

Petersburg. Komisja finansowa 
przyjęta projekt prawa 0 udzieleńiu rae 
dzie ministrów pełaomocnictw tymcza- 
sowych do przewozu ulgowego surowca 
żelaza z granicy. 


Samochody pocztowe 

Petersbnrg. Wydział pocztowy pro- 
jektuje zaprowadzenie pomiądzy Nowo- 
rosyjskiem i Tuantsze przewozu poczty 
i podróżnych samochodami oraz w O- 
desie również przewóz poczty samocho- 
dami. 
Odpowiedzialność aptókirzy 

Petersburg. Wobec wyśsote  fiiezd- 
dawalniającego stanu wag i ciężarków w 
aptekach i składach matecjałów aptecz- 
nych, ministerjum spraw wewnętrznyci 
poleciło radom ieaarskim pociąganie do 
odpowiedzialności sądowej za niedomie- 
rzanie i niedoważanie Oraz za przekrow 
czenie taksy aptekarskie). 

owy związek, 

Petersburg. Komisja do spraw 
Związków 1 Siowarzyszen żalegalizowała 
„Stowarzyszenie karpacko-rOsyjskie W 
Petersburgu“, zawiązane w GEiti zjediió+ 
czenia osób, które inieresują SjĘ życiem 
podkarpacia rosyjskiego. 

Czwarta Duma, 

Petersburg. Wobec upływania ter- 
minu mandatów członków trzeciej Dumy 
państwowej w r. 1912, ministerjum 
soraw  weWńętfznych  żaproponowało 
okólnikowo gubeftiitorom, aby zarzą- 
dzih kroki co do wniesienia w pórę do 
etatów la r. 1912 kredytów na koś$żła 
wyborów dö czwartej Dumy państwo - 
wej. 


U 


Ochrona kolei. 

Petersburg.  Muisterjum komtuhikĄ- 
éji wniosło do rady imnistrów propozy- 
cję zaprowadzenia ochrony wojskowćj 
podczas budowy Środkowej części Kolei 
amurSkiej. 


Śmierć w płomieniach 

Niżn.- Nowogród, Na Łyskowie przy 
pożarze watsztalu stolarskiego Minajewa 
spaliły się 5 osoby. 

fozbisie statku. 

Krzemieńczuk. Parostatek towarowy 
wpadł na kam ienie pod iniastem i alegi 
rozbiciu, Z powodu zatopienia ładunn 
straty sa Znaczne. 
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Zabójstwo w zasadzoe. 

Błagowieszczeńsk, Wczoraj zrabo- 
wany został i zamordowany przedsię- 
biorca robót kolei środkowoeamurskiej, 
inż. Wróblewski. Napastnicy urządzili 
zasadzkę w pobliżu budującej się stacji 
Magdagacz i zastrzelili inżyniera, stan- 
greta i konie. 

Rosja I Chiny. 

Charbin. Konsul rosyjski założył 
protest przeciwko przepisom, niezgadza- 
jącym się z umową r, 1881, a nadają- 
cym moc prawną tylko tym tranzakcjom 
kredytowym chińczyków z cudzoziemca- 
mi, które zezwolone są przez władze 
chińskie. 

Zastępca Singera. 

Beriin. Na miejsce Opróżnione po 
śmierci zmarłego posła socjalistycznego 
Pawła Singera obrany został do parla» 
mentu socjalista, Otton Buechner 69872 
głosami na 72696 głosujących. Centro- 
wiec tir. Oppendori otrzymał 1827 gło- 
sow, kandydat polaków 718 głosów, 
reszta rozsiuzeliła się lub uzuaną zosta= 
ła za nieważne. 


Szpieg międzynarodowy 

Paryż. Z kół zbliżonych do mini- 
sterjum spraw zagranicznych donoszą, 
jakoby śledztwo wykazało, że  areszto- 
wany urzędnik ministerium, Rouet, u- 
kradł i wydał aresztowanemu również 
szpiegowi międzynarodowemu Maimono- 
wi przeszło sto bardzo ważnych. doku- 
mentów dyplomatycznych, dalej depesze 
cyfrowane, oraz klucze do odczytywania 
tych depesz, przez co klucz ten wpadł 
w ręce mocarstw obcych, 

Paryż. „Matin* podaje wiadomość 
sensacyjiią, jakoby aresztowanemu szpie- 
gowi Maimonowi chodziło nietylko o 
zyski pieniężne, lecz także o poróżnienie 
Francji z Kos,ą. 

W tym ceiu Route skradł i wydał 
Maimonowi kopje wszystkich listów por 
ufnych, pisanych przez byłego ministra 
spraw zagranicznych, Pichona, do am- 
basadora irancuskiego w konstantyno- 
polu, a zwracających uwagę ambasados 
ra na rozmaite zamierzenia rządu rosyj- 
skiego na bizkim Wsciodzie. 


Listy te — jak twierdzi dalej dzien- 
nik paryski — miały dostać się za po- 
średnictwem dyplomacji niemieckiej rzą: 
dowi rosyjskiemu, co wywołało ochło- 
dzenie się stosunków pomiędzy Francją 
a Rosją, a zbliżyło natomiast Rosję do 
Niemiec. O ile prawdziwą jest ta wia- 
domość sensacyjna „Matina*, wykaże 
bezwątpienia przyszłość najbliższa. 

Rozbicie parowca. 

Londyn. Telegram z Wiktorji do 
Koiumby angielskiej donosi o rozbiciu 
parowca „Iroquon*. 20 ludzi z załogi 
zatonęło. 

W darokko. 

Madryt. Ministerium spraw zagra» 
nicznych oirzymało depesze z Tangieru 
o bitwie pod Fezem, w które; mahala 
została rozbita. 


Londyn. Podług wiadomości, otrzy- 
manych przez „Times'a“ z Marokko, po- 
łożenie wojska francuskiego, skutkiem 
kięski armii rządowej pod Fezem, stało 
się trudnem. „Times* jest zdanie, że w 
razie dalszego osłabienia władzy sułtana 
Mulej Hafida, czynne wmieszanie się Fran- 
cji jest koniecznością. ; 

Paryż. Komisji spraw zagranicznych 
Cruppi zakomunikował, że stan rzeczy 
w Marokko wybitnie się poprawił i nie- 
ma podsiawy do niepokoju. 

Madryt. Z Tangieru aonoszą: naza- 
jutrz po kięsce, zadanej pod Fezem be- 
duinom przez wojska rządowe, powtó- 
rzyły się walki pod murami Fezu, przy- 
czem wojska rządowe ponieść iuiaiy Uu= 
iklwą klęskę. 


Proklamowanie rzeczņpospo 
litej. 

Madryt. W miasteczku Canillas de 
Aceituno (prow. Malaga), część miesz- 
kańców proklamowała rzeczpospolitą, 
poczem usiłowano zająć koszary żandar- 
merji. Wysłany oddział posiłów dla 
żandarmierii położył koniec demonstracji. 

Malaga Podczas zaburzeń w Cani- 
las zabito 2, raniono 5. Rozruchy wy- 
wołała ko.i,skata bydła za podatki. 

Fowstanie w Albanji. 

Konsiantysopol. W bitwie pod Luzi 
zwycięzyi: aibańiczycy. Przyprowadzono 
do Podguiycy 120 niewolników, lecz 9- 
desłano ic! z powrotem do Czariogó- 
rza, 

Turşu. pasza, miaiowany walim w 
Skutari, wy,echał, 

Według doniesień urzędowych, ale 
bańczycy rozbici, a turcy zdobyli twier- 
dzęśonsiadi, - 


KRUK 


„__ Konstantynopol. Liczebna przewaga 
sił powstańczych w Albanji i dokładna 
znajomość położenia kraju ze strony 
powstańców stały się przyczyną kilku 
dotkliwych klęsk wojsk tureckich. Na- 
tomiast sparaliżowanie dwulicowej poli- 
tyki czarnogórskiej na drodze dyploma- 
tycznej i mianowanie Torguda baszy 
wodzem wojsk tureckich w Albanji wpły* 
wa na optymistyczne zapatrzwania się 
sfer rządowych w Konstantynopolu, któ- 
re są zdania, że stłumienie powstańców 
jest tylko kwestją czasu. 

Cetynja. Król Mikołaj czarnogórski 
zapewnił posła tureckiego w Cetynji, że 
wszystkich czarnogórców, biorących  u- 
dział w powstaniu ukarze surowo, a 
wszystkich należących do armji czarno- 
górców, którzy w określonym terminie 
3 dni nie powrócą do domu, uważać 
się będzie za dezerterów. 

Białogród, Koła polityczne serb- 
skie wyrażają głośno niezadowolenie z 
postawy Czarnogorza w stosunku do 
powstana w Alpanji. 

Wiedeń; Według „Biura kor.* wia- 
domosci z Cetynji o mobilzacji Czarno- 
górza są bezpodstawne, Król i rząd 
szczerze pragną utrzymania pokoju I 
neutralności. 

Rewolucja w Meksyku. 

San Antonio. Do „IKoelnische Ztg.* 
kablują z głównej kwatery wojsk mek- 
sykańskich: Zmobilizowane wojsko Sta- 
nów Zjednoczonych na południu ma 
pozostać w pogotowiu wojennem do 
września. W razie potrzeby ma być 
powołana pod broń i rezerwa, Potrze* 
pne w celu uzbrojenia rezerwy 125,000 
karabinów, systemu Springfielda, mające 
zastąpić stare karabiny, mają być po- 
spiesznie fabrykowane. Na południowej 
linji kolejowej Straż bezpieczeństwa ma 
zostać zdwojona, 

Nowy Jork, Pod miejscowością lra- 
katekoas powstańcy zadali klęskę woje 
skom rządowym. Nie licząc zabitych i 
rannych, wojsko powstańców wzięło 
200 ludzi w niewolę. 

Obrażliiwa mowa. 

Nowy Jork. Amerykanski sekretarz 
wojskowy, Dickinson, został podobno 
na bankiecie dyplomatycznym w Tokjo 
zelżony przez mówcę japonskiego. Zajs- 
cie to uwazają w arierykańskici kołach 
rządowych za wypadek poważny, który 
może sytuację zaostrzyć, 


Konferencja przeciwdźumo- 
Wa 

Mukden. Dziś sekcja bakterjologi- 
czna kończy swe prace na konferencji 
przeciw-dżumowej, rozpoczynają się zaś 
prace sekcji epidemjologicznej. Na za- 
proszenie japończyków członkowie kon- 
ferencji wyjeżdżają w piątek do Portu- 
Artura ʻi Dalniego. 

Nastrój antijapoński. 

Tokjo. Starcia, jakie wydarzyły się 
pomiędzy policją chińską i japońską w 
Mukdenie zmuszają prasę do uznania 
nastroju przeciwjapońskiego w Mandżu- 
rj. Dziennik „Kokumin* uważa, że rze- 
czą pożądaną Dyłoby uciec SiĘ do Spo- 
sobu przeciwdziałania na wzór rosyjski. 

Echa pożaru w Tokjo. 

Tokjo. Wczora,szy pożar szalał na 
przestrzeni 10 wiorst kwadratowych, 

Zgorzało 6,676 domów, 9 świątyń 
2 fabryki i koszary straży ogniowej. 

Zotnierze i policjanci ginęli boha- 
tersko, ratując kobiety. 

Zginęło 4 ludzi, 133 jest rannych a 
bez dachu pozostało 40,000. 

Władze, społeczeńctwo i pisma sta- 
rają się o pomoc da ofar. 


Miijony za wynalazek. 


W niewielkiem mieście w San-Jość, 
Kalifornii, mieszka weteran wojny O nie- 
wolnictwo, Jerzy Hytes, znany od pięt- 
nastu lat, jako wynalazca cementowych 
podkładów. Przez cały ten czas Hytes 
napróżno usiłował zainteresować sfery 
kolejowe wynalazkiem swoim. Wszędzie 
spotyka się z niedowierzaniem, lub na- 
wet z drwinami, Nie można się nawet 
temu dziwić, gdyż podkłady cementowe 
rozsypywały się pod ciężarem  olbrzy- 
mich parowozów. 

Lecz Hytes'z uporem prawdziwego 
jeniiesa w dalszym Ciągu wciąż iepił no- 
we podkłady, 

Przed dwoma laty przypadkow. 
oparł się o płot draciany i w tej Sa: 
mej chwili przyszła mu do głowy. myśl 
NOWde 
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— A gdyby tak wzmocnić 


-cementowy drutem? 


| oto po dwuch latach prób i do- 
świadczeń osiągnął tak świetne wyniki, 
że przekonał największych niedowiare 
ków. 

Przy rdlewaniu podkładu z masy 
cementowej wzdłuż każdego podkładu u- 
kłada się w pewnym porządku 36 dru- 
tów. Goy pokład zastygnie, staje się 
twardszy od żelaza. 

Podkłady Hytesa poddano wszelkim 
możliwym próbom. 

Na torze kolejowym w  San-Josć 
ułożono podkłady cemenłowe i puszczo- 
no po nich najcięższe parowozy i po- 
ciągi. 

Okazało się, że podkłady te są 
trwalsze i praktyczniejsze od drewnia- 
nych pod wieloma względami, jak np. 
nie podlegają gniciu i wogóle wpływom 
atmosferycznym. Czynią przytem tor 
„miękim*, zmniejszając dokuczliwe dla 
podróżnych wstrząś nienia. 
~ Do wyrobu podkładów cemento- 
wych Hytes wynalazł także maszyny, 
każda taka maszyna wyrabia dziennie 
po 3500 gotowych podkładów. f 

Jak donosi nowojorski „Times*, 
syndykat jedenastu głównych linji kole- 
jowych nabył od Hytesa wynalazki jego 
(podkłady, specjalne haki stalowe do 
ich przymocowywania i maszyny do wy- 
robu podkładów) za olbrzymią sumę 17 
i pół miljona dolarów. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę systematyczne tępienie lasów 
na całej kuli ziemskiej, a jednocześnie 
szybkie rozszerzanie się sieci kolejowych, 
to zrozumiemy, jak doniosły jest wyna= 
lazek podkładów cementowych dla bu- 
downictwa kolejowego. 


Rozmaiłości. 


Papier. W 1904 r. wynosiła cała 
wytwórczość papieru na ziemi 4 i pół 
miljarda kilogramów; w trzy lata później 
podwoiła się i wzrasta dalej nieustannie. 
Większą część papieru wyrabia się obec- 
nie z drzewa. Wytwórczość w roku 1908 
zużyła około 1,300,000 drzew, co równa 
się wycięciu lasu O obszarze 600,000 
hektarów. Połowa tego przypada na 
Szwecję, tak, że tam przy takim samym 
trybie postępowaaia za 70 lat zniknęłyby 
lasy. Celem zapobieżenia temu niebez- 
pieczeństwu, robiono rozmaite projekty 
zastąpienia papieru drzewnego. 

Papier ze szmat wystarcza ledwo na 
zapotrzebowanie bibuły, bibułek cygare- 
towych i paru gatunków papieru książ- 
kowego. Próbowano tedy używać sta- 
rych lin, bambusa, trzciny cukrowej, li- 
ści morwowych. Francja zamyśla o spo- 
żytkowaniu trawy ze swych airykańskich 
kolonji. Istnieje również projekt po- 
wrócenia do papyrusa, który rośnie ma- 
sowo w Kongo i Sudanie. 


podkład 


— Świeże jarzyny. . 

Większość ludzi świeżej, zielon 
strawy nie je przez zimę aż do kofi 
czerwca. Tymczasem te roślinne poką 
my są ludzkiemu ustrojowi nie mną 
potrzebne i pożyteccne, niż zwierzęą 
Wiadomo każdemu gospodarzowi, ja 
chciwie, zwierzęta rogate i kom 
rzucają się na śŚwierzą trawę, 
się je pierwszy raz na wiosnę „puści q 
pastwisko, jak potem niechętnie wracaj 
do suchej paszy. Człowiek wprawdzi 
obecnie nie żywi się samemi surowem 
roślinami, ale to nie dowodzi, żeby m 
one nie były pożyteczne. Sole mineral 
ne, głównie z roślia dostają się do ma 
szego ustroju; białko z nich jest łatw 
strawne i niemniej pożyteczne, niż biał 
ko z mięsa, 


Rośliny są też pokarmem objęto 
ściowym pożądanym, zawierają w sob 
często dużo pożywnej mąki, a nie pg 
siadają odpadków życią i zanieczyszczeń 
napotykanych w mięsie zwierząt zab 
tych. 

Tak zw. złogi, t. j. wapienne nar 
sty stawów, kości i t. p., na które tył 
ludzi, zwłaszcza starszych, choruje, głów 
nie z nadmiaru mięsa spożywanego, | 
po części dopiero i z roślinnych pokał 
mów pochodzą. Przeczuciem niejak 
powodowani, ludzie, na wiosnę zwłasą 
cza, pragną świeżego pokarmu roślią 
nego. Rzodkiewka, sałata, młody kā 
per i pietruszka do zup, wczesna kapa 
sta, są pożądane dla wszystkich: 


Ofiary. 


W dniu swych urodzin Janka Faq 
stówna, posyła 1,50 do Ł. Z, T. Opie 


nad sierotami, | 


Rubli 10 nagrody. 
Płacę temu kto odnajdzie kury które 
skradzione zostały z kurnika, we wtorek 
przed południem, mianowicie 1 kogut 
szaro-czerwony i 4 kury szaro-żółte (Ko- 
hiuhiny o barwie kuropatw), Piotrkowska i 


bodi wa 


| 


168 u stróża. 


í 


Dr-St. artoszewic 


powrócił. 
Zawadzka A I-—3 


r478 


Analizy djagnostyczne. 


Sanatorium D-ra Solimana 


Marszawa, ALEJA SZUCHA NR 9, Specjalnoł 
LECZENIE CHOROB CHIRURGICZNYCH i 
BIECYCH, Pobyt i opatrunki od 3 do 7 rb, d 
Ambulatorjum od 12-ej do 1-ej po p. Pra 
Roentgena. 171==12—1 


Jawiadomienie. 
Z powodu likwidacji zt pełna wyprzedaż obnwia męskiego, 
damskiego i dziecinnego pa cenach niżej kosztu. 
Łódź, Piotrkowska lil. 


„440 —40—1 
EIERE 


W. PIĘTKA. 


Cukiernia E Bartseh 


dawniej J. SZMAGIERA 


poleca znane ze swej 
ponczowe, PLACKI 


dobroci BABY parzone, 
różne, SERNIKI, MAZURKI w kilku gat., 
TORTY, STRUCLE różne, MASY do przekiadania ciast, BARANKI, 
kolorowy i KWIATY cukrowe, CUKRY deserowe i 
wyrobu i renomowanych fabryk warszawskich. t 
paaa 


Piotrkowska 28, 


petinetowe, podolskie, piaskowł 
BAUMKUCHENY 
MACZE 
CZEKOLADKI własneg 


3 


Znana dobrze i wyrobiona firma, znajdująca się w dobrym puukeit 
miasta 


KET poszukuje wspólnika "PQ i 


z kapitałem od5 tysięcy rb 


Powny zysk! 
chodnia 37 po „Pewny interes“, 


Ryzyka żadnego ! 
uprasza się składać w administracji „Kuriera Łódzkiego”, 


z podaniem adresów 
nl. Zä 
r538—2 | j 


Oferty, 


p i 
C-ra S. KANTORA. 

Specfalisty chorób skórnych, wlosów, wenerycznych i moczopłeiowych 
Krótka M3 4, 172—0—10 

Leczenie promieriemi Foenicena, światłem Finseńa i kwarcowem (cho- 

rooy szóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 

koidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 

Í pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, 'usu- 

janie brodawek) Endo i o©ystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 

ý elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 

Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia, 
Telefon Ne 19—41. 


P RER OE 
434—820 $ 


| *% Kwiaty świeże, * | 
fośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


S W SAL W 4 

|.sm5- mp Tpza a a i 

+ Dzielna M 4, Piotrkowska M 189 
1 Zgierska 3 7. 


N 


KRAENCHEN 
oD DAWNA WYPROBOWANE PRZY KATARACH 
KASZLU, CHRYPCE ZAFLEGMIENIU. KWASACH 
ŻOŁĄDKA INFLUENCYI 1 JEJ NASTEPS; WACH. 
no NABYCIA WSZĘDZIE 
ŻĄDAĆ WYRAŻNIE PRODUKT NATURALNY, Fi 
NIE PRZYJMOWAĆ WSZĘLKICH NATOMIAST 4 
OFIAROWYTWANYCH SUROGATÓW (SZTUCZNE 
WODY I 807% FMEKIEL J 


TEER N EIET ESED ~ 
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SPET AL 


"TR MAT E ai „a 


Kawa Zytnia 


| IDEAŁ" 


SERYGZDEŁC 


Wr; 
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9% 
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5 ER 
| $ Sc g í 
m © ; 4 
sg æ R bardzo pożywna, przyjemna * 
T <9 HB w smakui nierozdraźnia- 4 
3: 4 K Í jąca nerwów. 3 
d z S usuwa tw rz m: A mge oraz chroni cerę od g8 i Na wystawie W Rostowie © 
s ponownego ich u ia sią. Tym. którzy nie > A s 
i $ 3 piegów a pragną im zapobiedz, polecamy krem ngj i t- ; mas Fn aunis atotye 
l e KĘ: [ea . e 
a — i © 
"|g a ? at L B A D E R M Ą, SE E SPRZEDAŹ w lepszych sklepach Í 
5 u części któręgo wchodzą również og o f kolonialnych i składach aptecznych. £ 
8 8 w skład kremu naszego Sg 198—10—1 | 
OR METAMORFOZA, A -=M STIPITI, a A A 
Ea) Q + m 


do wziewań suchych, systemu 

Kórtinga, przy chorobach nosa, 

gardła i dróg odechowych, jak 

również przy zaburzeniach prze- 

miany materji (szczególnie skro- 
fuloza). 

Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 


od godz, 4—7 po poł, Spacerowa N? 29, 
r319—0—1 


Ważne dla 


p.p. Ktców, Kndhjacych 1 irków 


Największa łódzka elektryczna palarnia kawy 


„IRYUMF 


poleca znane zę swej dobroci palone kawy we wszelkich 
gatunkach po możliwie najniższych cenach. 

i; Właściciel: Franciszek Glugla, 
|} Łódź, Południowa 28. Telefonu 817. 


| 1877—10—1 


SŁ LA kin 
chiromantka wróżka 
D. Zonand $% 


4 Ul. Nowo-Zarzewska 16 m. 6.3 
Ñl-e piętro, odgaduje życie każdego [4 
(iczłowieka, przeszłość i przyszłość, U 
udziela rad i seansów, Przyjmuje 

codziennie od g. 10 r. do 10-4.1 wi 
RTR ti aN RTSTAŁACE 


Bói głowy i migranę 
radykalnie usuwa 
Migreno » Nerwosin 
Bezwarunkowo pewny | nieszko* 
dliwy roslinny środek. Ządać w 
aptekach składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt, Pudełko 1,20 kop. 
287 —b2—1 | 
ENIE TM 
Istniejący od lat 40 w pięknej miejsco- 
wości Józetów przy stacji Rogów, Dros 
gi  Wiedeńskiei 


====O JA LEP 


EUFONY %3 
(GRAMOFONY BEZ TUBY) $ 
POLECA r29—0 8 


G. TESZNER | 


Piotrkowska 30, 


DZU 


Su P 


ut- 


dż 


Skład mój został przeniesiony z| 
ulicy Krótkiej na ulicę 
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Przejazd Mr, 2 


É 
13 DEON Telefon M 15.81 


A 
W Niedz., Poniedz. i Wtorek d. 9, 10 i11 12 Kwistsia 
WSPANIAŁY PROGRAM w 3-ch częściach. 

Między ;nnemi, 


MIUZETTA -zrąk do rąk 


dramat z życia, 


Jaś hypnotyzerem komiczne. Kopulniz węgla zmt. 


r31—3—1 Dyrekcja Routen Czapski 


m 


Obwieszezenie. 


Prezydent m. Łodzi podaie do wiadomości p. p. właścicieli 
nieruchomości łóozkich, że na zasadzie ustaw obowiązujących, 
a mianowicie: Instrukcji Kwaterunkowej z dnia 4 raźdz. 1888 r. 
(zb. post. adm. M. S. W. cz, IV o powin. gmit „ych, tom 2 
wyd. 1867 r.): NAJWYŻFJ zatwierdzonych: d, 9 września 1866 r 
Ustawy, craz d. 2 maja 1886 uchwały Rady państwa, w porząd- 
ku S$ 662-3 i 6 ustawy o powinnościach ziemskich—niezbę- 
dne cd 1 lipca r. b. dla wojsk żałogi miejscowej i wszelkich 
innych instytucji rządowych lokale rozłożone zostały pomiędzy 
panów właścicieli domów, którzy po otrzymaniu awizacji obo- 
wiązani są udzielić, w naturze tych lokalów i pomieszczeń w 

„swych domach, i to nie później niż na l-gó lipca r. 
b., ponięważ wskutek ogólnego w m. Łodzi braku pomieszkań 
i drożyzny, komornego, Komisja Kwaterunkowa pozbawions 
jest możności zapewnienia wojsku wszystkich prawnie mu przy- 
sądzonych kwateir i lokalów według taryfy a zatem każdy z 
obywateli otrzymujący awizację Komisji Kwaterunkowej o ten! 
że w jego domu wyznaczono postój wojskowy winien, bez ża- 
dnych wymawiań się, i 'pod rygorem osobistej i majątkowej 
odpowiedzialności—bezwarunkowo dostarczyć za wynagrodzenie 
taryfowe kwater lub lokali wyznaczonych, i to ż£ meblami, za. 
wiadamuając piśmiennie o tem Komisję Kwaterunkową, konie 
cznie w dniu 20 Kwietnia r. b. 

Uprzedza przytem, iż wobet ogólnego braku lokalów w 
m. Łodzi, Komisja Kwaterunkowa wynajmie takie, jakie są bez 
względu na ich cenę i rozmiary, a nattąpi to z winy tych wla 


ścicieli, którzy tego sami nie uskutęcznią. 
Prezydent miasta Łodzi 
Rzeczywisty Radca stanu (podpis) 


Specjalista choróh włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. 5. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa: 
żem, 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dia dam od 4—5 
po poł. 873—14—14 


Spócjalista chorób skórnych, wana- 
rycznych i niemocy płciowej 


* Or. SŁ LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz.. w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 = 6, 115—4. 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 
metyka) weneryczne, moczopłcio- 
we i niemocy płciowej. Leczenie 


Pieńkowski. 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i speojalista 
chorób kobiecych, 


Przyjmuje do 11 fano i od 4 i pół d 
6 i pół po południu, 


Ulica Południowa 23. 
Teletonu Nè 16.86 2010—1 


dr. Zeyberg 
Krótka 5 


Choroby weneryczne, 
płciowe i skóry 


Od godz, 11—1 i od 6—8 i pół 
dla pań od 5—6 pop. 
Osobna poczekalnia dla pań. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja 14. 
Choroby skórne i weneryczne 


Godziny przyjęć: 9 — 11 rano i 
4 — 8 wieczorem. W niedziele 
10—1 w południe, 


e 


Piotrkowską 37 


Polecam wielki wybór lamp gazo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKOWSKI 


| SZ TELEFONU X 694, 


r.922—104—]1 


lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
i D-rów L. Falka, Z. Golea, M. Jeinic: iego 


ulica Wólozańska Nè 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula- 
torjum dia niezamożnych, 60 kop. 

alk nie promieniami Roentgena, lampą Finse- 

Pi romayera i prądami o wysokiem napięciu (arson= 
alizacja). Badanie krwi i. mamek na syfilis, 

4 Godziny juzyjęć: od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
M uż | 1— 8 w niedziele i święta od godz, 9—10 i 
B wee i de 1 i pół po południu. Kobiety chore na choroby 
il. iwficygnę. przyjmuje pni Dr. Zand-Tennen- 


K 
10 
-d 


zw p: 
daum w.godiedzialki, środy i piatki od 5 i pół “do 6 i pół. 


z całem urządzeniem i wyrobio- 

ną klijentelą, oraz z przyległem 

mieszkaniem, z dwóch pokoi jest 
do wynajęcia zaraz, 
Wiadomość na miejscu u p, Komicza, 
r533 -3—1 


Dr. REJT 


Srednia $; 
powrócił. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 


LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606". 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano | od 4—8 


wiecz, W niedziele i święta 9—2 


Dr. L. Klaczkin 


Keonstantysowska fI. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przylmuję pod 8—1 rano i od 


pop. 


5-8 więcz. dla pań od 4—5 re 
t . - əf À s -m miń 2 


syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 5 p | : 
igis”. ir d Silderstom 
ulica PÓŁUDI A M 2, n 

isar chorych od 8 — Ka ky od Promenada 13 (róg Benedykta). 

4 — 8 po pol, panie od poi e aen horoby kary: włódów esa 


ryczne. Leczenie syfilisu Salvar- 
sanem 606. Radykalne usuwanie 
szpecących włosów. 

Przyjmuje; ed 8 do 8 i pół, od 11i pół 

do 2 i pół po poł, i od 4i pół do 8 1 pól 

wiecz, Panie; od 4! pół do 61 pól pa 
południu, W niedzielę do 7 wieczór, 
1072—0—0 


| i | j m- Nank 
Di Mara OYN- i 
U 
Choroby kobiece i akuszerja 
Cegielniana 23. Tel. 22.19. 


Przyjmuje od 10': do 12 w poł. 
i od 4—6 wiecz. 881—10—1 


erreme Tommi: iarna aa LA. -ea 


Dr. Rabinowicz 


Dr. Wacław Bernard 


Benedykta X 9. 
Choroby weneryczne, dróg mo» 
czo.ych i skóry. 


l 2,  (9—12 r. i 4 i pół — 7 i pół 
A EIE NDZ do pct.) W Niedziele i święta od 
ij - OS 
3: ZIELONA 3. 10—1. 
Tigi 


De, Stanislaw Laws 


Choroby wewnętrzne. 


A ii KNTJIW 
KJ efi PT ; | ” 
Dr, MEU. ALA AUT ZIN 


ul. Piotrkowska Ne 11. 


Choroby serca i płuc. Wochadat i 
przyjmuje od 9 — 01 pół iod 4 —6 RSZABÓWA R, róg Segielnianej, y 
po południu. 14L7—1—łl 


Przyjmuje od 8 — 9 æąno 1 


Telefoa.ar. 21-19. 5—1 po. poł 


z 


"Z 


RK" p Papi MO 


lateczne 


Czerwone po 40, 55, 70, 80 90 i 1,25 k. za but. 
Winnica „Chasta“ 


Białe po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90 i 100 k. za bu, Deser k. za but. 


Gurzuf, krym. Skład Piotrkowska 99. 


ROCK" DEO" "TYPE 


PR FN WY Fi a) 
A NA NADCHODZĄCE $VIETĄ 
Perfumy, kosmetyki, wodę kolońsią, krajowe i Zagranizzaz 


w wielkim wyberze polecai 
== Warszawskie Towarzy two Akcyjne L. SPIESS ô Syn. = 


WTLUAZOKANI CER FT TWAZT RRC FA 


à 


SAPONIA 


zmywa i czyści bez wysiłku szkła porcelany, 
emalje, drzewa, linoleum etc. 
Do szyb, schodów marmurowych i wanien specjalnie sę poleca, 
Mydło, soda i szczotki zbyteczne. Ręce zabrudzone przy pracy 
zmywa idealnie i 
4 


SAPONIA DO R 
Do nabycia wszędzie. Główny pzedst, B. Kamiński Łódź Krótka 9, 


metale, marmury, 


th Prezydjum Ogólnego zebrania członków T-wa niesienia pomgs 
chorym „Linas Hacholim'* zawiadamia niniejszem, że 


Palszy ciąg zebrania 


odbędzie się w poniedziałek d. 17 kwietnia r. b. o godz, 
wiecz. w sali Warszawskiej przy ul. Południowej Ni 36. UJ 


sza się Pp. członków o konieczne przybycie. 
541— 


2K Handel win, koniavow i wódek 2K 


oraz skład Astrachańskiego kawioru 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM. 
od 1 do 15 Kwietnia 1911 r. 


© 
J IZ Pa ~) The Hawicy's 
A. 4 i k Juggling Bar Akt. 
Kamili Preisner 
ca RSA Polski humorys'a 
Les Urmais 
Salonowy duet humorystyczny. 
M-lle Jenny Maningo 


Przezwana „Córka regimentu 
Zdumiewające ćwiczenia, 


= 


ISISIAKAIBIOOISISIBISIBIAKANDE 


å 
Gi 


Lnary Cyrk A. tevigne 


RYNEK TARGOWY, przy zbiegu ul, Cegielnianej Dzielna. - 
m. z w m a a aeaa 


ŁODŹ, | 
zg Piotrkowska 69. Tel. 816. 


Poleca na święta wina z własnych winnic (miejscowość 


Schakoff & Ortoff 
Znakomici śpiewacy z zycia narodu 
rossyjskiego. 
Giorgio Ańimazio 
Znakomity skrzypek z akomp, pia- 
nistki M-lle GIZELLA. 

Tom Brandley And tkato 
Podwójne cienie chiński e. 


Dziś 


Wiele Bonelisowe przestaw 


z udziałem całej trupy na czele nowych 


Benefis br. FERNANDEZ 


Dziś wykonają benefisauci dużo nowych dotąd jeszcze 
w Łodzi niebywałych numerów. 

P ` i kl Ą To jeśt satyra w prozie, wyklad 
N Jes DWN; prawdy, którą nie jest obrażającą 
Po raz l=szy wielki kom. numer 606 wyt. benefisaci. 
Akrobaci 18:go wieku 
Prócz benefisąnt>w biorą udział woltyżerki, akrobaci, 
gimnastyci, żonglerzy, ekwilibryści i cały corps-de-balet 
na czele z nowymi debiutantami. 


Ostataie debit j 
stataie debiuty znanego p. Westmana. 


imitatora różnych głosów 
Na zakończenie po raz pierwszy komiczn: pantomina 


@ Plebeusz i Arystokrata. 


„Kachetja) naturalno gwarancyjne 


«. canio 40, 60, 80 i I rs., wszystkie 


wina odstałe. 
Bez konkurencji 
Doborowy towar i solidna robota 
są całą zaletą konkurencji w każ- 


dym interesie handlowym, a więc 
chege się przekonać że tylko 


w Magazynie ubiorów Męskich i Dziecinnych 


Stanisława Nowaka 


róg Piotrkowskiej i Głównej 


t błutantów. 


La Belle PETi VERGAN 
Melange Akt z tresowanem psęm, 
iMi=jie Adele moser 
Ekwilib. ystka na kuli, 
URANIA-BIO 
Nowa serja obrazów, 


Pod werandą 


Koncert Rumuńskiej Orkiestry 


pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, 


F 


abryka mebli żelaznych i la- 
kiernia. Sprzedaż łóżek, ma- 
teraców, umywalek, reperacje i 
odnawianie, Cenv nizkie na raty 
iza ootówkę. Mikołajewska 27. 


EIR 
s wę a $ uf; 


„Handlowiec” 
,„Handlowiec" 
„Handlowiec" 
„MHandlowiec" 
„Handlowiec“ 


„riandlowca' 


CENA: rocznie 


dostać można rzeczywiście garnitury 
solidnej roboty. z trwałego materja- 
łu w modnym fasonie, po najprzy- 
stępniejszych cenach i w wielkim 

wyborze. 871—3—1 


„HANDLOWIEC 


Bez konkurenc 


HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


=T" 
+ 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 


Wychodzi I-go i i5-go kożźdego miesiąca, 


cennych dzieł naukowych. 


torach pocztowo-telegraficznych. 
Numery okazowe gratis, 


broni praw i interesów wszystkich pra- 
cowników handlowych i przemysłowych. 


zamieszcza stale wakujące posady. 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą, 


udziela bezpłatnie porad prawnych, 
daje BEZPŁATNIE premium w postaci 


prenumerować można we wszystkich kan- 


Adres kedakcjii Warszawa, fliodowa 3. 


Rb. 5.— ) 


kwartalnie „ 125 ) 


z przesyłką pocztową. 


Prenamerat; wnosić również można przez t-wo pra- 


ceowników handlowych (Bliska M9), 


REtaktor J, Karasiński. Kierownik literacki Ka 


Wydawca Sù, MsiązekK, 


_ skiego. 


eune  micszkame w  Wuli 
U mkowa tramwaj do Ale- 
ksandrowa kąpiel, las, piękne, 
suche, zdrowe położenie. Wa- 
runki na miejscu. 970—3—1 


Ostrzeżenie, Zaginął 
kwit wydany z pralni chemiczne; 
W. Piętki, Piotrkowska M 111. 
Uprasza się o niewydawanie ko- 
stumu granatowego, uszytego 
przez krawca Lasmana. 
1015—3—1 
ştyty do gramoionów nalepiej 

kupić. Widzewska 145—19 

963—4—1 

[pianino piękne krzyżowe z mo- 
deratem tanio sprzedam, Wól- 
czańska 91. Berendt, 980—2—1 
1,,otrzebna zaraz bona niania 
F do dwóch małych dziewczy- 
nek. Wiadomość Zawadzka 49 
)oOKkÓj z kuchnią zaraz do Wy- 
najęcia Zielona 40 u vospo» 
darza. 993—2—1 


einat paszport (zagraniczny) 
wydany z powiatu łódzkiego, 
gub. piotrkowskiej ne imię Wła- 
dysł'wa Suska, 1013—3—1 
'zagiiiędd Karta Ou paszportu 
Auwydana z fabryki Miliera i Sej- 
dla na imię Stanisława: slakow- 
2007—1—1 


Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


oszukuję panienkę inteligentną 

Pizraelitke do dwo/ga dzieci. 
Wiadomość Dzielna 35 m. 8. 

982—3— 1 

iwiarnia do sprzedania z po- 

wodu wyjazdu. Wiadomość 

Złota 3. 990—3—1 


Dozne meble do sprzedania i 
kredens, u stolarza ul. Fran- 
ciszkańska 65 w sklepie. 
l 1001—3—1 


p 7 AT PET IZO ZZA RR. CWA 

prostowanie. W ogłosze- 
Oda o zaginieniu 7 świadectw 
zaliczeniowych, 
w „Kurj. Łódzk.* w Ne 288, 
229 i 300, wkradła się pomyłka 


zamieszczonem 


mianowicie powinno być: zagi- 
nęło Świadectwo zaliczeniowe 
Łódź—Brześć-Lil. Ne 57375 wy- 
dane przez kolej Łódź Fabr. na 
mię Cwilinga. 996—3—1 


oma:zowi Kaźmierczakowi 
A oródzioty został akt na. ku- 
pio 1 morgi gruntu od Adolfa 
Bona w Radogoszczu ostrzega 
się wszelkiego nieprawidłowego 
korzystan a. 998—3—1 

aginąt paszport wydany przez 
Źkonsula Austrjąackiego w Ware 
szawje i (ruski wid) na imię Ja- 
na Sik 989-—3— 1 


f haeti paszport, wydan 
magistratu m, Radomia 
imie Hersza Hinermana. 


rjaginąła karta od  paszp 
A wydana z fabryki Pa 
Szulca, na imię Józefa Mach 
skiego. 991— 
ZAŚ Ne dorożkarski Jk 

wydany przez policmajstra 

Łodzi na imię Józefa Za 


„Radogosz ul. Teppera X 1. | 
1 


004—3 


'jaginęła karia od paszp 
uwydada z fabryki B. D, 
ralskiego na imię Józefy 
czyk. 1014— 
rgaginęła Karta od paszp 
Zidane z fabryki Wald 
na imię Heleny Śliwczyński 
.1008— 
pokoje z kuchnią 3 piętro? 
raz 3 pokoje z kuch 
pięwo od i lipca. Wiadomoś 
gospodarza Nowo Cegieini 
2 901 — 


KOKA 


Redakxior OADOWieAiŁidlny/ ai ŚdliACy iiigh 


